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Prenumerzia: W kraju 1.—  3.— 
« Za granicą *.50 4.50 
Za zmianę adroat 30 kep. ] 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub Jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na' 
ste pny Taz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadezłane* wiersz petitowy iub jego mie,'ce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Adrinistracya. 
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„Grunwald*, jako święto narodowe, ja- 
ko uroczystość, która stworzyła zespół nie- 
słychany, śmiało rzec można, wszechstano- 
wy i trójdzielnicowy —przeszedł już na karty 
dziejów, które jego charakter, siłę i wagę 
skrzętnie za tćtują i ocenią. 

Pomimo,przeszkód zewnętrznych, a nie- 
stety i wewnętrznych, pomimo obaw krót- 
kowzroczaych i protestu naszych puszczyków 
domowych, naród  samorzutnym ruchem 
stworzył rzecz wielką i piękną, zdobył się 
nie tylko na giest wspaniały, ale i głęboki, 
dowiódł, że pamięć rzeczy Świętych i w 
sercu i w mózgu jego jaźni duchowej ko- 
rzenie swe rosparła i jednocześnie, ani na 
chwilę nlezamąconą, powagą ohchodu za- 


świadczył o swojem wyrobieniu pı litycznem, 
o swej rozwadze i dojrzałości. 


Charakter, rozmiary i przebieg obcho- 
da grunwaldzkiego posiada znaczenie nie- 
tylko, jako niekłamane świadectwo głębi i 
siły uczuć patryotycznych, we wszystkich 
warstwach naszego narodu tkwiących. Dla 
tych, którzy na zjawiska społeczne umieją 
patrzeć nie pow:erzchownie, lecz z należy- 
tem w ich ducha wniknięciem, uroczystość 
krakowska była w najwyższym stupniu—zna- 
mienna, bo z nieprzepartą siłą dowiodła, że 
w szerokich kołach naszego społeczeństwa 
istnieje już $wiadoma swoich dróg i celów 
wola, która ani na sumobójcze eksperymen- 
ty, ani na uwłaczające godności narodowej 
pacta pociągnąć sią nie da... 

Epoka polityki „narodowej*, robionej 
bez narodu—na wieki m'nęła. 

I epoka menerów politycznych, którzy 
w gabinetach ministeryalnych życie narodu 
do przejściowych doktryn, wymędrkowanych 
zład i egoistycznych nieraz widzimisię do- 
ciągać chcieli—również należy do przeszło- 
ści, żadnem zaklęciem i manekinowymi stra- 
szakami wskrzesić się nie dającej, 

Naród nasz coraz wyraźniej budzi się 
i dojrzewa. 

Świadoma, zabarwiająca i koordynująca 
ruchy społeczne, polskość przenika coraz 
głębiej i rozlewa się coraz szerzej nie tylko 
wśród ludu, alo i wś.ód warstw robotni- 
czych, tak niedawno jeszcze na ostateczną 
zagładę narodową, zda się, skazanych. 

Z każdym niemal dniem zwiększa się 
liczba grup i ludzi, którzy i myślą po pol- 
sku, i pragną dla ideałów ojczystych i w ich 
imię pracować. 

Słowem zasada—nic bez nas! —zaryso- 
wuje się coraz bardziej krzepko i jędrnie, 
czyniąc wszelkie eksperymenty, z istotą in- 
stynktów narodowy.h niezgodne, poprostu 
niemożliwy mi. 

I tem się właśnie tłómaczy moo i wspa- 
niałość zjawiska, które nosiło naz«ę obcho- 
du grunwaldzkiego i było wyrazem samo- 
rzutnego ruchu uświadomionych warstw na- 
szego społeczeństwa. 

Ne ulega kwestyi, że ostatni obchód 
krakowski był pozbawiony tych czyaników, 
które, jak dotąd, grały rolę spiritus movens 
każdego obchodu narodowego. 

Wybitniejsi przedstawiciele styonnictwa 
krakowskiego wyjechali z miasta, pan pre- 
zydent Leo prawie ust nie otwierał, msza 
polowa została zabronioną, miasto, jako ta- 
kie, nie wydało żadnego bankietu i Żadnego 
wogóle przyjęcia urzędowego nie urządziło. 

A j dnak uroczystość była nie tylko 
wspaniałą, ale i, że tak pewiem, pełną i cał- 
kowitą. 

Nie czuło się żadnego braku!.. 

Wszelkie oficyalne powitania deputacyi 
„swoich* były zbytecznemi, bo naród go- 
ścił u siebie, w swojej prastarej stolicy, 
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L prawami szkół rządowych 


2) „Zaporożskij kład“ wee. 


J d z 
nema pPrawo na cześć”. prenumeratę i ogło- 


żyk: „Felix“ i „Petkuskie". 
Pszenlco ościst: Banatke „Zofka“, 


Pszeniee gładkie: Genealogiczna 
gładka Noe, Stud-up, Kon- 


w  Nowosiółce. 
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larya szkoły cvdziennie. 
przyjmują sią uczenice. 


„Hors- 


- head. 


do której przyszedł dobrowolnie —dla hołdu 
i pokrzepienia; raś cudzoziemcy wynieśli 
piękne i niczem nie zmącone wrażenie, ża 
ich witało nie jedno miasto, lecz naród, nie 
dygnitaryat miejski, lecz prawdziwi ziemi 
naszej gospodarze we własnej osobie. 
Sprawność w wykonaniu pomysłów 
technicznych, powaga strony obrzędowej, nie 
ulegające żadnemu zarzutowi zachowanie 
miary i taktu w czasie mów i toastów i 
jednocześnie silny, pewny i głęboki dźwięk 
zasadniczego tonu w nny przemówić do u- 


mysłu tych, którzy dziś jeszcze karmią się 


mrzonką, iż życie ludów współczesnych ura- 


biać można na miarę szablonów, stwarza- 
nych w ciszy biur i gabinetów, lub w roz- 


gwarze chaotycznym kancelaryi urzędowych... 
Nauka stąd płynie i dla tych, którzy 


duchowych skarbnic strzegąc, o najszerszą 


ekspansyę ich zawartości dbać winoj, któ- 


rych abstynencya w czasie nejwyższych 
wzlotów narodowego ducha serca słabsze i 
wątpiące od zbyt gorliwie, a raczej naślepo 
stróżowanych przybytków łacno odwrócić 


može... 

Znamienne są pod tym względem koń- 
cowe wyrazy adresu, złożonego księdzu bi- 
skupowi Bandurskiemu: 


„.-Obywatele całej Polski... składają Cı 
powinny hołd, że... uniosłeś dusze nasze 
wzniosłem słowem Pasterza do wielkich 
wspomnień przeszłości, przypomniałeś obo- 
wiązki względem Ojczyzny i zadokumento- 
wałeś nlerozerwalny związek Kościoła z na- 
rodem“. 

Edward Paszkowski. 


Z prasy polskiej. 


Zwycięstwo uczucia nad doktryną. 


Z powodu tłumnego udziału robotni- 
ków w uroczystościach grunwaldzkich „Ga- 
zeta Warszawska* pisze: 


«W żadnej warstwie społec:; eństwa polskiego nie 
stał się obchód Granwaldu równie znamiennem zwy- 
cięstwem ducha narodowego nad doktrynerskiem zacie- 
trzewieniem, jak w warstwie robotniczej. Objaw ten 
na baczną zasługnje uwagę. Wskazuje on, jak błądzą 
ci, którzy polską warstwę robotniczą uwazają za stra- 
coną na długie lata dla ogólnych ideałów narodowych, 
którzy w odosobnionin się od niej widzą konieczny 
warovnek utrzymania ducha narodowego w pozostałych 
szeregach ludowych, którzy wreszcie sądzą, że wśród 
walk klasowych, których robotnik najjaskrawszym stsł 
się bojowmkiem, zatracił on poczucie przywiązania do 
Ojczyzny i do jej pripen chwały. 

<Rocznica Grunwaldu i odgłos, jaki ona wśród 
ladu roboczego wszystkich zaborów znalazła, najusilniej 
kłam zadały powyższym przypuszczeniom. Rubotnik 
nietylko czynny wziął udział we wszystkich, rocznicy 
Grunwaldzkiej poświęconych manifestacyach, lecz śmia- 
ło rev można, 'ż pod wielu względami okazał on wię- 
cej szczerego entuzyazmu, więcej szlachetnej ofiarności, 
aniżeli inne warstwy społeczne. Dotyczy to zwłaszcza 
Królestwa, gdzie pie szczędzuno starań, byle tylko po- 
wstrzymać rohotnika od udziału w tych nawot skrom- 
nych manifestacyach, jakie dziełnicy naszej zorganizo- 
wać pozwolono. Starania te z różnych prowadzono 
strona, 


_  Agitacya ta jednak nietylko nie po- 
wiodła się, lecz przeciwnie nawet warstwa 
robotnicza odegrała główną rolę w obcho- 
dach warszawskich. 


<Qn to w lwiej części wypołnił świątynie, on 
własną jnicyatywą doprowadził do zamknięcia szeregu 
fabryk i wszystkich warsztatów rzemieślniczych, on 
wypełnił salę odczytową w Filbarmonii, gdy nieliczne 
miejsca droższe pnstkami świeciły, on iluminował okna 
skromnych facyat, gdy okna pięter <uprzywilejowanych» 
przeważnie ciemnością tylko się zazvaczały, on zbierał 
ostatni grosz dla swych przedstawicieli w Krakowie, 
on wreszcie, i to rys nejszlachetuiejszy, dał przykład, 
meBtety mało naśladowany, w dziolo zb.erania składek 
ua cele oświatowo. 

h «Warstwa robotoicza okazała oninzyazm i cdda- 
nie się idei ob hoda, za:ługują:e na na siln:ejsze pod- 
kreślenia 

<Jak bowiem gorąto roczniza Granwaldn do sere 
robotniczych przernówiła, t-go na'jaskrawszym moża 
było dowodew zachowanis Się parti socyaldemokra- 
tyczuej w Galicyi. 

„. <ŻZobsczyli kierownicy so. yaldamotracyi galicyj 
skiej, że lud polski, nawet gdy do organizacyi kusmo 
politycznej należy, a zatsm i jej doktryną przejęty być 
winien, w rzeczywistości równie gorące do haseł naro- 
dowych jest przywiązany, jak nasskrajniejszy <szowini- 
sta nacysnalistyczny», 

«Oto kilka uwag, które tłnmny ndział ludu roho 
<zogo w obchodach Grunwaldu nam nasunął. Pragnę] - 
byśwy, by całe je ao należycie fakty te oceni- 
ło, zbyt buwiem Już szefoko rozpowszechniła się w kra- 
ju naszym opinia o obojętuości warstwy robotniczej na 
hasła narodowe. Lud ten, w ogromnej swej więksko- 


T-mio klasowa szkoła komercyjna K. Andrzejaczka. 


przedmicty nieobowiązkowe: język polski i łaciński 
sierpnia, Początek roku szkolueg» 1-go września. Podania przyjmuje kance- 
Przy szkole pensyonat. Do klasy wstępnej I i II 
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Bibikowzki Buiwar 4, teief. 1394, 
Pokrje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie- 
ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy, 


Ambulatoryum tanie 
Pracownia dla badań chemicznych i bak- 


Egzaminy wstępne 16-go 


18635 


(50 kop. ud porady) dla 
przy: kodzących chorych. 


ści, czn,e sią pciskim, kraj kocha, pamiatki jego dzie- 
jowo czci, nawet wbrew tym, którzy za jego kierow ni- 
ków uchodzić pragną». 


Dwie miary. 


„Goniec" wykazuje, że nal-żałoby sto- 
sować jedną miarę do sprzedawczyków za- 
równo w zaborze pruskim, jak w Królestwie 
i na Rusi: 


, <Narzekania na akcyę wywłaszczającą Prus we- 
szły już w przyawyczajenie. Groż:6 widmo wyzncia 
z siomi chećry znacznej części narodu wysuwa przod 
nami swą złow!'ogą paszczą. 

<Ale dla tych lub owych powodów chwilowo 
wolniejszy pochód w głąb ziem polskich przerywa nie- 
jeden fakt. świadczący o dzielnej obronie, dobrze do 
niej przygotowanych naszych rodaków z nad Warty. 
Tymczasem nie mniej grożne fa'o wywłaszczenia od 
Wschodu zbliżają się do jądra narodu. 

<Któż mis wie, jakie spustoszenia poczynili nasi 
<sprzedawczykowie» na Litwie i Rnsi, ile tam z pod 
nóg straciliśmy ziemi, jak bezkarnie ciż <«Sprzedawczy 
cy» pozbywają się ziemi w pogranicznych powiatach, 
naprz gub. płockiej! 

«W Poznańskiem przycajmniej pogarda publiczna 
otacza owych sprzedawczyków, akcya społeczna walczy 
z nimi, prasa piętouje. Stanowi to bądź co bądź w pe- 
wnej miarze skutoczuą tamo przeciw ich dziąłalaości. 

<U nas broją oni bezkarnie, pisma uawet nieraz 
nie stawiają pod pręgierz ich imiom, o akcyi na szer- 
szą skalę, cólem utrzymania w ręku polskiem ziemi, 
nie słyszy się wcale 

oparach tylko na łamy dzienników wypły- 
nie jakie shańbione handlowaniem ziemią ojczystą imię, 
jakie nazwisko, gasto Lususfyczno, lekkomyśluie speku 
laiąco tą ziemią i bronią 8 Się tą drogą od bankrnetwa, 
własną spowodowanego winą. 

«I nie spotyka tych ludzi ani publiczna pogarda, 
ani żadna inno w ich towarzyskiem stanowisku ogra- 
niczenie, czy napiętoaowanie 

<Czasby już wielki stosować jedną miarę do je- 
dnorcdnych objawów. gdziekolwiek sią one zdarzają — 
pa wschodzie, czy na zachcdzie ziem polskich! Czas, 
by tych, co ckurczą» naszą ojczyznę, co usuwają z pod 
nóg narodowi ziemię, traztować jednako wszędzis, jako 
ędznych sprzedawczyków i sprzymierzeńców wrogich 
arodowi sił i zywiołów! 

,<Niechby społeczeństwo wyłączało ich ze swego 
łona i zorganizowało jakąś wobec niebezpieczeństwa 
asczę! Ale takie społeczenstwo nie poddaje się czczym 
upojeniom, bo podniet do wytrwania i osiąguięcia 
swych colów szuka w przeświadczeniu o swych siła h 
wewnętrznych i męstwi3, nie ustępującem zaciekłości 
WTOgA. 
<Jakże nam do togo jeszcze dalsko! > 


„Stać murem, nie dać się ruszyć!'. 

„Gazeta Kielecka“ pisze: 

<Gdy Jagiełło ujrzał w czasie walki grnnwaldz 
kiej, jak jedna z chorągwi polskich cliwiejo sę i pada, 
zawołał: «Stać murem, uie dać się ruszyć» To basło 
nasze: Stać mnrem, dać się rnszyć z ziemi, wia 


ry, mowy i z chałupy Nie dać się ruszyć, stać mu- 
rem, bo przyjdzie tdrodzenio». 


pokłosie grunwalózkie. 


Na dar grunwaldzki. 


Pisma krakowskie donoszą, że uczestni- 
cy obchndu krakowskiego z Królestwa i Li- 
twy zebrali pomiędzy sobą 4,600 koron i zło- 
żyli je za pośrednictwem p. Maryana Luto- 
sławskiego Towarzystwu Szkoły Ludowej na 
dar grunwaldzki. 


Obchód grunwaldzki nad Bosforem. 


„Rocznica grunwaldzka również nro- 
czyście obchodzona była na ziemi tureckiej 
nad Bosforem w Polonoskieuy (Adampolu) 
przez tamiejszych kolonistów polskich, po- 
tomków emigrantów z 1831— 1843—1863 r. 

„W d. 15 lipca (n. st.) o godz. 10-tej 
zrana, tamtejsi mieszkańcy, porzuciwszy ro- 
boty polne, w odświętnych szatach, a kobie- 
ty 1 dzieci w bieli, jak również liczne osu- 
by, przebywające tamże na wilegiaturze i 
należą:e do wyższych sfer towarzyskich 
Konstantynopola, zebrali się w szkole miej. 
scowej, gdzie znajduje się kaplica. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności pomię 
dzy przybyłymi gośćmi z Konstantynopola 
znaleźli się dragomani poselstwa rosyjskie- 
go, bułgarskiego, serbskiego i czarnogór- 
skiega, 

Po odprawieniu Mszy uroczystej sain- 
tonowano „Te Deum laudamus*, poczem ru 
szyłt procesya, na czele której niesiuno cho- 
rą.i w (na tle amarantowem z lewej strony 
oriel polski, a z prawej półksiężyc z gwiaz- 
dej 1 śpiewając polskie pieśni patryotyczne. 

Miejscowy posterunek żandarmski od- 
d ł puchodowi honory wojskowe“. 


Obchód grunwaldzki w Nieświeżu. 


Skromnie była obchodzoną w Nieświe- 
żu 500-nia rocznica wiekopomnego b>ju Grun- 
waldzkiego, który uratował przed jarzmem 
niemieckiem nietylko Iolskę, Litwę i Roś, 
ale też i cały wszhód Euro y. W dn. 2 (15) 
lipoa od wczesnego rana przystrojono już 


5 W.Zytom. 16. 9-1 
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daje Jan Drzewiecki, maj, Strzyżaków, 
st. kəl., poczt., telogr. Gratowo, gub. 
kijowskiej . 


Paryż Ho Uniwer- 
P EG Fridland 


Przyjmują: 
3 rue D'Orsnl 9—12; 2) w gabine- 
cie 69 rup Clignancuut 3—5. 
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rasy siwej nkra- 
ińskiej sprze- 


16152 


„ Dyplomowani przez Pa- 
Wiedeński 


syte. DEMTYŚCI 


1) we własnej klinice 


17556 


w kwiaty i zielsń prezbiterycm świątyni, 
a wśród festonów zawieszono nad ' pasaniem 
wizerunek kolorowany króla Władysława 
Jagiełły, wykonany preez p. Jakimowicza. 
Nabożeństwo solenne na pamiątkę tej wiel- 
kiej chwili dzlejowej odprawił ks. dziekan 
Jan Siekiucki. Podczas mszy odegrano pod- 
niosłe utwory muzyczne, którym tawarzy- 
szyły pienia chóralne. Odśpiewaniem hymnu 
dziękczynnego „Te Deum laudamus“ zakoń- 
cz)no uroczystość, 


W celu uczczenia fundatora pomnika. 


W sferach obywatelskich Krakowa 
powstał projekt nadania jednej z ulic mia- 
sta nuzwiska— Paderewskiego. 


Qbchód grunwaldzki w Rydze. 


Litwini w Rydze obchodzili uroczyście 
rocznicę grunwaldzką O godz. 10 r. w ko- 
ściele Św. Franciszka odprawiono nab ŻLÓ- 
stwo za dusze poległych przodków na polu 
bitwy. Nazajutrz zaś odbył się wieczór z od- 
czytami, dotyczącymi bitwy grunwaldzkiej 
i śpiewami. 


Wycieczka na pola Grunwaldu. 


Grono „Sokołów*, młodzieży kupieckiej 
i inteligencyi z Lubawy w Prusiech Zachod- 
nich, najbliższego miasta polskiego, położo- 
nego o trzy mile od Grunwaldu, odbyło dn. 
2 lipca na pola bitwy wycieczkę. 

Wycieczki pilnował gorliwie żandarm 
pruski. Epilog jej był smutny i upokarza- 
jący. Oto, co pisze korespondent „Kuryera 
Poznańskiego”. 

„Niebawem wokoło głazu zabrało się 
tasże sporo ludności miejscowej—mazurów. 
Tym obecność nasza widocznie się nie po- 
dobata i złośliwe uwegl i zaczepiające słów- 
ka coraz gęściej zaczynały padać. Zaczepki 
po uwały się rzeczywiście i tau daleko, że 
nawet Żandarm, chociaż z nie'hęcią, prze- 
ciwko nim wystąpić musiał. Mimo to przy- 
szłoby niechybnie do ogólnej bójki, gdybyś- 
my czemprędzej miejsca nie byli opuścili. 
Mazurzy jednak, kipiący butą pruską, poste- 
powali krok w krok za nami i gdy Sokoli 
zanucili znów „Ospały i gnuśny*, huknęli 
z całej siły „Heil Dir in Siegeskranz* i po- 
tem „Ich bin ein Preusse, kennt Ihr meine 
Farben*. 


Nieco liczb. 


Czytamy w „Głosie Narodu*: 

„Według obliczeń policyi na uroczysto- 
ści Grunwaldzkie zjechało do Krakowa 
150,000 gości. Odpływ tej olbrzymiej masy 
ludności nie skończył się jeszcze, „ameryka- 
nie" zwiedzają jeszcze ciągle pamiątki Kra 
kowa, również królewiacy opuszczają Kra- 
ków tylko powoli. Największa część przy- 
byłych odjechała w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek. Dworzec kolejowy był wówczas 
tak natłoczony, że policya musiała zamknąć 
przystęp do dworca od g. 1l do 4 rano 
Wielu włościan spało na plantach i pod 
pomnikiem Mickiewicza, nie zaalazłszy na 
noc schronienia. 


Pochód narodowy na Wawel rozciąguł 
się na linii 7 i pół km. Główną część po 
chodu tworzjło 10,000 sokołów. Defilada 
ich przed krakowskim sokołem - jubilatem 
i starszyzną rokolą trwała 55 minut. Sokoli 
kroczyli w tempie ostrem, w formacyl szóst- 
kowej. 

Dorożkarze robili znakomite interesy. 
Za drogę od Rynku do Parku Jordana brali 
po 20 kor. Podobnie właściciele wolnych 
mieszkań. Były wypadki, že zgłaszano do 
komitetu grunwaldzkiego pokcje po 50 ko- 
ron na dobę. Oczywiście komitet umawiał 
je za 10 do 20 kor. 

Zlotowi sokolskiemu przypatrywalo się 
40 tysięcy osób, 9 bramami wchądzili wi- 
dzowie na zlot przez 2 i pół godziny. 

Goście grunwald.cy zostawili w Krako 
wie 4—5 milionów koron. Lwią cręść za- 
brali restauratorzy. Hawełka sprowadził np. 
dwa wagony piwa, t. j. 24 tys. „bomb“, 
Podobnie w innych zakładach. Kawiarnia 
Bisanza była stałe przepełniona, tak samo 
t:atry i parki. 


Adres do ks. biskupa Bandurskiego. 


Uczestnicy uroczystości grunwaldzkich 
w Krakowie postanowili złożyć ks. biszupo- 
wi Bandurskiemu adres z wyrazami hołdu 
i podzękowania za podniosły udział w ob- 
chodzie. 

Tekst adresu z arkuszami do podpi- 
sów złożono w redakcyach, księgarniach 
i sklepach w Krakowie. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla prenumerito- 
rów samiejscowych cenuviki 


Hodowli Nas'on 


Edmunda Ostaszewskiego 


w Nowosiólce. 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczvckiago. 


szenia do 


„Dziennika Kijowskiego“ 


przyjmuje 


„B BUK 


dom własny. 


| 


wzmacnia zołądek 
iłagodnie przeczyszcza 


Na koszty oprawy składają podpisują- 
cy po 10 halerzy. 

Tekst adresu brzmi: 

Dostojny i Najprzewiclebniejszy 
Księże Biskupi! 

Minęły dni niezspomniana obchodu 
wielkiej, pełnej chwały rocznicy zwycięstwa 
grunwaldzkiego. Pozostało po nich wsp>m- 
nienie, które na długie lata krzepić będzie 
serca i dusze uczestników i świadków wiel- 
kiego historycznego momentu. W prastarej 
stolicy Polski, w siedzibie Piastów i Jagiel- 
lonów, znaleźli się przedstawici:la wszyst- 
kich ziem polskich, aby uczcić pamiątkę 
dnia wielkiej chwały, jednego z najwspa- 
mialszych i najświetniejszych w historyi pol- 
skiego narodu. Z tem wspomnieniem, któ- 
re z pokolenia w pokolenie snuć się będzie 
najpiękniejszą tradycyą, iączy się uczucie 
niewygasłej wdałęczności dla C.ebie, Dostoj- 
ny Pusterzu, który, jako przedstawiciel Ko- 
ścioła, poczułeś się spadkobiercą działań 
i czynów wielkich w historyi naszej dostoj- 
ników Kościoła i nietylko obecnością swoją, 
ale t czynnym uddziałem, dodałeś blasku 
i chwały dniom obchodu 500 lecia grun- 
waldzkiego. Wzniosłe słowa Twoje, Naj- 
czcigodniejszy Pasterzu, dwukrotnie wygło: 
sz ne do zgromadzonych przedstawicieli 
wszystkich ziem Polski, padły jak plenne 
ziarao w dusze nasze, były nam ukrzepie- 
niem serc, umo niły w nas poczucie miłości 
Ojczyzny, jedności celów i dążeń naszych. 

Obywatele wszystkich siem Polski, na 
obchodzie pięćsetnej rocznicy zwycięstwa 
pod Grunwaldem w Krakowie zgromadzeni, 
a wraz z nimi mieszkańcy prustarego Kra- 
kowa, wszyscy wiedzeni poczuciem najgłęb- 
szej wdzięczności, składają Ci powinny hołd, 
niosą daninę serc swoich, pamiętni tego, Że, 
jako poprzednicy Twoi na stolicach bisku- 
pich, wiedli za dni chwały i potęgi narodu 
oręz*ne hufy polskie do zwycięstw, tak Ty 
uniosłeś dusze nasze wniosłem słowem Pa- 
sterza do wielkich wspomnień przyszłości, 
przy poai obowiązki względem Ojczyzn 
i zadokumentowałeś nierozdzieloy związe 
Kościoła z narodem. 

Cześć Ci za to i chwał:,i wdzięczność! 


Uroczystości ap e w prasie aug el- 
skiej. 


Londyńska „Pall Mall Gazette“ zamie- 
szcza dłagi telegram z Krakowa o obchodzie 
grunwaldzkim. 

Po krótkim, lecz dokładnym opisie uro- 
czystości następuje zakończenie tej treści: 

„Paderewski jest gorą ym zwolenni- 
kiem szerzenia kultury angielskiej wśróu 
młodzieży polskiej; częściowo dla przeciw- 
działania kulturze rosyjskiej i niemieckiej, 
częściowo zaś dla szerzenia tej energii, któ- 
ra pozwala młodzieży szkół angielskich na 
dokonanie w późniejszem Życiu tak poży- 
tecznych rzeczy dla imperyum bryt: ńskiego, 
Jego usiłowania w tym kierunku popierane 
są przez Demokracyę Narodową, która pra- 
gnie organizować kluby dla nauki języka 
angielskiego i wysyłać młodzież na wycie- 
czki do Anglii. Są nawet profesorowie w 
uniwersytecie krakowszim, którzy nie chcą 
przyjmować na swe wykłady studentów nie 
mówiących po angielsku (4)*. 


Z prasy rosyjskiej. 


Wystąpienie Sieroszewskiego w Kra- 
kowie i hst Rodiczewa w odpowiedzi na 
nie wywołują komentarze w prasie rosyj- 
skiej. 

„Nowoje Wremia* pisze: 

«Na zjeździe słowiańskim w Sufii nasi kadeci 
starali się urządzić skandal nacyonalistom rosyjskim, 
a tymczasem im samym urządzili skandal w Krakowie 
polacy.» 


Zacytowawszy następnie list  Rudicze- 
wa, znany już naszym czytelnikom, dodaje 
„Nuwoje Wremia* tasie uwagi: 


«Jakże toraz zachowają Się kadoci w Dumio 
przy rozważaniu spraw polskich? Wielka szkoda, za p. 
Sieroszewski nie poruszył jeszcze Strawy granic 
dzielme; Polski, a wtady może p. Rodiczewowi wypa- 
dłoby wyrazić skruchę i za to, że wojował 0 rozszerze- 
nin praw wyborczych polaków w ziem twach gubernii 
zachodnich.» 


„Swiet“ w tej samej sprawie pisze: 


<F. Rodiczewowi i naszym kadetom zrobiono 
świństwo weding zasług: nie haudlnjcie Riosya hurtem 
i detalicznie! Nie krzyczcie, ża oważacie za hańbę sa- 
mo imię rosyauina, że nienawidzicie Rosyit... 

<Ale któżhy to mógł przynpuścić, że p. Rodi- 
«| wypowie się za jednością i niepodzielnością Rv- 
Byiża 


ą ZA 


«06 sia ześ tyczy polskiej otwartości w sprawie | dzialanie cdpowiedz: i zkieranie iniormacyi pociąga ZA 
oderwxnia Polski Gd Aesyj, to trzeba sobie dobrze jąjsobą wydatki, ucbwsiona swosić ra ten cel wyc»yguu- 
zanotować.» wania 600) rb Ogórna suxa żądanych zapomóg wy 


k 4 S 5 3 ; i nosi 33,709 rb. 
Nacgół pisma reażcyjne nie bardzo są" ^ 1 à 


zadowolone z udziału rosyan w uroczysto- WIERZY 
ściach grunwalczkich, jaskołwiek enuncya- Ja LI 
cya Rodiczewa jest im wcale po myśli. Japidżi. 


„Gotos Moskwy*, nawymyśławszy p. Pego- 
dinowi za jego wystąpienia krakowskie, 
wymyśla Rodiczewowi w te słowa: 


¿Swoją mowę przed pomnikiem Jagiełły p. Ro- 
diczaw zakończył frazesam: «niech żyje Polska!> 

«Niech zyje Polska» —to hasła wszystkich pola- 
ków, którzy dążą do odbudowania Rzeczypospolitej od 
morza do worza, hasło, które. ma o tyle określony cha- 
takter, że nawet sami polacy w ostatnich czasach 
rzadko jego używają, ażeby nio konpromitować siebie 
wobat państw i rządów, których są poddanymi. i 

«Ci co byli obecni przy odsłonięciu pomnika, 
mówią, że polacy uczuli się bardzo niezręcznie (?) po 
mowie, albowiem mo zamierzali nadawać uroczysto- 
áciom grunwaldzkim charakteru demcnustracy, skiero- 
wanych przeciwko innym państwom słowian*sim. 

«akze rozumieć to wystąpienie p. Rodiczewa?» 

ePrzypuszczenie, iż p. Rodicnew nie zrozamisł 
tego frazesu, posiedzianego po polsku, byłoby zbyt na- 
iwnom. Przecież p. Rodiczew, to nie młodzik, ale po- 
sel do parlameniu rcsyjskicgo i działacz polityczny 
który powinien ważyć swe słowa. Ale z drugiej stro- 
ny, czyż można przypuścit, ażeby poseł rosyjski, odje- 
chawszy od granicy rosyżskier o kilka kilometrów, 
mógł otwarcie proklamować podział Rosyi?» 


Nad tą kwestyą prawdopodobnie nie 
poko przejdą prawicowe pisma do po- 
u dziennego. 

A tymczasem jeden z uczestników uro- 
czystości grunwaldzkich, p. A. Stachowicz, 
opisuje swoja wrażenia w „Rieczi* w ten 
sposób: i 


«Podczas bytności w Krazewio, sa muie 3 na 
wszystkich rosganach największo wywarł wrażeute po- 
tęźny amsh demokratyzmo, który czywia i nadaje praw- 
dziwą mov narodowi poiskiemu — jego ocdwiecznemu 
zcrątomu pxiryctyzmowi, stałej miłości polaków do 
swojej ojczyzny. Przejawia sią ou we wszystkiem, 
a podczas tych uroczystości chjawił się ze szczególniej- 
szą siłą. | 

eQgiomno wrażenie wywarła takżo na mnie 050 
bisuść 1 sztachetny czyc najbardzie} dzis popularnogo 
wśród polaków człowieza, dz.sicjszogo bohaiera. artysty 
Paderewskizgo. Uczynił ov bez wahania nietylko pięk- 
ny gest (spotyka się ja i n innych narodów), ule 1 do- 
konał szlachetnego czyau. Z zapracowanego przecz 
siabie majątku (bynajmatej me tak wielkiego) eftaro= 
wuje prawie połowę ua npiększenie starożytnej stolicy 
swojej ojczyzny, na widomy znak historyrznoj siawy 
Polski i — co jost szczególnie wzruszająco i piękno — 
daje przytem możność innemu, bardzo utalontowacemu, 
locz zupałnia młodemu artyście ujawnienia swych zdol- 
ności i wzbicia się na wyżyny sławy hojnego ofiaro- 
dawcy. 


Ale uczciwi i porządni rosyanie swoje, 
a prasa gadzinowa swoje. 


«Wzorem polskich historyków —  polemizuią 
«Mosk. Wiedomesti» z prof. Pogodicem — p. Pogodin 
nazywa bitwę pod Granwaidem prorwszem zwycięstwem 
Słowian nad Krzyżakami, locz i w nie jost prawdą: 
piorwszym ich zwycięzcą był Św. Alsksauder Newski. 
Dalej p. Pogodin czyni Cesurzowej Katarzynia II okle- 
pany Zarzut, że pomagała Austryi i Pruszm do rozbioru 
Polski. Zdawałoby sių, ze już udowodniunc, iż Polska 
w koncu XVIH w. była tak osłabiona wewzątrznie, że 
nie mogła nadal zachować niezależności, a tesarzowa 
Katarzyna nie miała m»żaości przeszkodzić przyłącze- 
nia niektórych dzielnic Polski do Austryi i Prus, tew- 
bardziej, że nawet wśród polaków było wielu zwolen- 
ników Anustryi i Prus, i że powstanie Kościuszki, po 
którcim nastąpił trzeci rozbiór Polski, było wszczęte 
przy pomocy Prus, a skiorowane głównie przeciwko 

osyl». 


Taka to „historya“ kwitnie w redakcyi 


0— 

Tę nazwę obrało sobie sprzysiężenie, 
które w państwie otlomuństiem rozgałęziło 
się bardzo szeroko, a które świeżo wykryte, 
ściągnęło na siebie bardzo energiczny odwet 
ze strony rządu. 

Jaki właściwie cel miała ta zensp ra- 
cya, trudno dojść z pism tureckich, ale od- 
gadnąć nietrudno, skoro na czele stał jeden 
z dymisyonowanjch wezprów i gdy popar- 
cia użyczali mu posłowie opozycyjni. Te 
szczegóły, jakoteż ione oznaki, każą domy- 
ślać się, że przygotowano w cichości nową 
kontrrewalucyję o cechach ruchu kwietnio- 
wego w r. 1909. Już wówczas b. wezyr 
Kiamil basza niejednokrotnie przedsiębrał 
próby uwolnienia rządu z pod wpływu ko- 
mitetu młodoturzckiego. Walkę na wielkie 
rozmiary podjęła następnie partya liberalna, 
posiugując się duchowieństwem niskich sto- 
pni. Obecnie zwraca się też przeciwko li- 
berałom zarzut, że są ojcami duchownymi 
najnowszego sprzysiężenia, w którem ho- 
dżów i mvezinów zastąpili jako główni agi- 
tatorzy urzędnicg zwolnieni cd słażby po 
upadku Abdul Hamida. 

Spisku tego, wyjaśnia jeden ze znają- 
cych doskonale stosunki tureckie, nie mo- 
żna mierzyć miarą europejską. Spiskowcy 
byli niejako uyowaźnient do zawarcia tajne- 
go związku, gdyż brali tylso wzór z uaj- 
większej party: parlamentarnej, miauowicie 
z młodoturków. Wszak i „komitet jedności 
postępu“, który od lata 1908 ujął władze 
polityczną i militarną w swe ręce, był odra- 
zu tujnym „związkiem. «u w gruncie i do 
dzisiaj nim pozostał. Nic prestszegn więc 
jak to, że przectwniry nauczyli się od miło 
dożurków metody, której skuteczność zosta- 
ła tak świetnie wypróbowane. 

Aie choć nie można zbytnio gorszyć 
się tajemniczością spisku „Japidżi*, słusznie 
wszakże niepokój budzić muszą inne szcze- 
góły, a mianowicie okoliczność, że chciano 
posługiwać się egzaliacyą religijną i wyzy- 
skać ją w czasie, kiedy ona dochodzi do y>- 
nitu, mianowicie w czasie ramazenu. Do- 
świadczenie zaś poucza, że llekrcć w Tar- 
cyi używano religii za narzędzie, polityki, 
działo to się zawsze dla celów skrajno rea- 
kcyjnych. 

W każdym razie wykrycie „Japidżi* 
odsłoniło światu jako pewnik, że wewnętrz- 
nej konsolidacyi nie udało się jeszcze prze- 
prowadzić nowemu rządowi. Hasła tajnego 
związku znalazły najchętniejsze ucho wśród 
albańczyków, skutkiem czego wojska albań- 
skie dysl:skowane w Konstantynopolu, prze- 
niósł rząd czemprędzej do innych garnizo- 
nów. Uczyniono te w tym celu, by uniemo- 
żliwić wybuch buntu w stolicy. 

Wedle informacyi prezydenta policyi 
stołecznej Galiba beja, do najciężej skompro- 
mitowanych należy poseł Riza Nuri bej. 


tak 
rząd 


„Mosk. Wiedomosti* ! (0) Rząd zamierza co do niego niewiele robić 
es a o TO sobie z nietykalności poselskiej, jeno bez 

zwracania się do parlamentu o wydanie 

KRONIKA PROWINCYBNALNA, Rizy Nurego, oddać go pod sąd wojskowy. 
Ei Na wiadomość o tem, prezydent izby zwró- 


cił się natychmiast z odpowiedniera przed- 
stawieniem do wezyra i ministra wojny, 
czy jednk apel jego odniesie jaki skutek, 
niewiadomo. 

Dotychczas uwięziono około 40 osób 
od zarzutem należenia do spisku. Ogółem 
iczba spiskowców nie miała być większa 
nad 200. Jako szczegół charakterystyczny 
podają, że w celach agitacyi posługiwał się 
tajny komitet kobietami. 

Niektóre z pism widzą pewien związek 
pomiędzy spiskiem, a najnowszym zwrotem 
w zagranicznej polityce ottomańskiej, mia- 
mowicie dążenie Turcyi do nawiątania ser- 
deczniejszych stosunków z Austro Węgrami 
i Niemcami. Komentarze jednak na ten 
temat osnute brzmią tak fantastycznie, że 
=^ wi traktować na sorgo tej kombi- 

'macyl. 


(Z pism i od korespondentów). 


— „Walka“ z cholerą. W zeszłym ty- 
godniu sprawnik powiatu radomyskiego i 
mirowy pośrednik, zabrawszy z sobą czo- 
kowsk ego lekarza ztomskiego p. Cz., udali 
sig do wsi Chotinówki, uważanej za główne 
ognisko cholery w powiecie radomyskim. 

Po przybyciu na miejsce Okazało się, 
że delrgowany przez dra Cz. do Chotinów- 
ki felczer sanitarny Helczyn, przestraszy w- 
ezy się epidemii, zbiegł. Leczeniem zaś ludności 
zajmują sią dwaj strażnicy, pozostawieni ta 
przez komisarza rolicyi 3 okręgu, Fesenkę, 
w celu „pilnowania, aby iudnośc nie ucie- 
kała ze wsi i nie roznosiła zarazy“. h 

Chorzy, pozostawieni przez krewnych, 
którzy, pomimo czujności straźników, pou- 
ciekali ze wsi, leżeli na ziemi w szopach, sto 
dołach i ciemnych komórkach i umieraii ber 
żadnej pomacy. Niektórych znaleziono już 
w tgonli. Przed swą ucieczką felczer Hel- 
czyn podawał chorym lekarstwo zdaleka na 
kiju. Lekarz Cz. również nie chciał wcho- 
dzić do domów, gdzie bylt chorzy. Raz je 
den tylko na prosbę mirowego pośredaika, 
stanął on na progu chaty, gdzie leżał chc- 
ry i stąd kazał mn pokazać języ k. 

To się nazywa — walka z cholerą! 


— W sprawie jarmarków. Na rozpoczęte w nie- 
których miejscowościach gub. kijowskiej starania o ska 
sowanie tam jarmarków na czas cholery, gub. zarząd 
ziemski odpowiedział, że środek ten nie może być u- 
ważony za radykalny, ponieważ w innych miejscowo- 
ściach jarmarśi będą fapkcyonowały, a skasowanie jar- 
marków nioż0 wywołać niezadowolenie ludności i zmu- 
sić ją do urządzania jarmarków nieurzędowych. Wo- 
voc tego zarząd udzielił odmownej odpowiedzi. 

—. Agostura T-wa asekuracyl. Przy zarządzie 
podolskiego I wa rolniczego została otwarta agentura 
wzajemnej nsokuracyi właścicieli ziemskich gub. kijow- 
skiej, podolskiej, wołyńskiej na następujących warun- 
kach: T-wo podolskie poleca swym członrom i innym 
osobom asukuracyę w l-wio wzajemoem, przyjmuje de- 
klaracye asokyracyjne i żąda iolegraficznia lub przez 
pocztę wysłania delegata T-wa wzajemnej asekuracyj 
dla zawarcia zabezpieczenia, pobierając za to powuą 
odsetkę kcmisowego. 

— Przemysł domowy na Podolu, Przerysłem do- 
momwym na Pouclu, według obliczeń podolskiego T-wa 
rolniczego, zajmowało się w 1909 r. 10,721 osób, obrót 
roczny ich dosięgnął sumy 1,055,936 rb. Według ro- 
dzaju wytwórczości, rękodzielnicy dzielą się w nastę: 
pający sposób: tkaczy — 2,102, obrót — 175,360 rb; 
szowców — 1689, obrót — 353,312 rb; garbarzy —- 
629, obrót — 181,15) ro.; hafciarzy złotem 1 srebrem— 
1203, ubiót — 86,616; tkaczy dywanów — 247, obrót— 
35,568 rb.; koszykarzy — 1204, obrót — 73,240 rb.; 
stolarzy — 32, oBrór — 4,608 rb.; cieśli —590, obrót— 
10,800 rh; kamieniarzy — 722, obrót — 72,200, wyra- 
biających dachówki 1 cegłę — 89, vbrót -- 8,800 rb; 
garncarzy — 1361, obrót — 40,800 rb; bednarzy —745, 
obrót — 7,450 rb.; zajmujących się wyrobami ze sło- 
my — 13, obrót — 130 rb; wyrabiających sukno — 
745, obrór — 7,450 rh Nie wliczono tm rzemieślni- 
ków wiejstich i rękodzielników — mieseccan. 

— Nowa gałęź przemysłu. Na wuicsek p. S. 
Czerwińskiego, reda pcdolskiego T wa rolniczego roz- 
poczęła starania o włączenie gub. kiyowskioj i podol- 
~ skiej do licsby tych gubermni, którym wolno jest pro- 
po wine i sprzedawać jo hez pozwclonia zarządu 
akc gzy. 

— 0 zapomsgą. Rača podulsziego T-wa rolni- 
czego wnivsia do wuubermalcego komitatu podolskiego 
do spraw guspodarki ziemskiej o przyzranin T-wu unè- 
stępających zapommów: dia sekcyi rolnej 0,000 rb.. dla 
sekcyt hodowli koni 6.009 rd., hodowli bydła 6.100 rb., 
drobie 1,200 rb, ogizaniczaj Ż,rUU rb, przemysłu do 
A 3,060 rb. k 2) drobuyth prspcdarstw 
18%0 rh, na konkurs narzędzi rolniczych 000 rb, naf: = c= AO AÓ AN NATU W 
opisania majątków 1,200 zna M szkotę aA 6,120 jomienia e = podiniejską pra Na WARZYW. 
ro. Opióz tego, ponieważ zarząd zintegkt Stala jurer- KU dnia dła obejrzenia znakonutyrh ogro- 
palaj T-wo co do rozmaitych kwestyi rolniczych, a u-pdów owocowych w Moutreułi. Pół dnia na| 
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Wycieczka naukowo-ogrodnicza. 


Tuwarzystwo ogrodnicze warszawskie 
za przykładem roku zeszłego, urządza w sier- 
pniu r. b. wycieczkę naukowo-ogrodniczą do 
Belgii i Francyi. Wiadomo, że Francya 
AK w technice ogrodniczej i nigdzie, 
ak w tym właśnie kraju, sztuka ta nie Zo- 
stała doprowadzoną do tak wysokiego po- 
ziemu. Dla na:, którzy pod wielu względa- 
mi mamy jeszcze dużo na tym polu do zro- 
bienia, możność naocznego poznania stanu 
i nic kk „we Framcyi, może przynieść 
wielką korzyść. 

Zarząd Towarzystwa, chcąc, by z wy- 
cieczki tej korzyść dla uczestników m 
możliwie jak największa, zwrócił się do 
„Societé National d’ Horticulture de France“ 
(Narodowego Towarzystwa Ogrodniczego 
Francuskiego) o poczynienie ułatwień w tym 
kierunku. Wialce przychylna odpowiedź 
I nadesłanie szczegółowego programu pozwa- 
la nam sądzić, że wycieczka do Belgii 
i Francyi będzie dla uczestników bardso 
interesującą i z ogromną korzyścią. 

Całość programu estatecznie ułożena 
w porozumieniu z Narożowem Tow. Ogro- 
dniczem Francuskiem przedstawia się jak 
następuje: 

Wyjazd z Warszawy o godz. 6-ej rano 
z dworca Wiedeńskiego dnia 14 sierpnia. 

Bruksella 2 dni. Zwiedzenie między- 
narodowej wystawy powszechnej; park: 
i ogrody miejskie, okoliczne przedsiębior- 
stwa ogrodnicze — w miarę możności (we- 
dług życzenia jeden dzień w Bruksell.; jeden 
zaś w Gaudawie). 

Verrier I dzień. Zwiedzenie cieqlarni 
i szczegółowe zaznajomienis się se sztucznem 
pędzeniem reślin. 

Paryż 6 dni. (Według programu Na- 
rodowego Tow. Ogrodniczego Francuskiego) 
11⁄4 dnis na obejrzenie Paryża, urządzeń 
plantacyjnych miejskich, iasku Buloaskiego 
i Veutenskiego, parków publ cznych, giów- 
iejszych pommkow, bulwarów, piękniejsyych 
ogrodów prywatnychit.p. 1⁄2 deia dia sazna- 


M m ; 


obejrzenie siedz'by Narodowego Towarzystwa $ bsrnialnego zarządu do spraw miejskich Ja- |ryotogicznej, ustalono chelerę w 4 wyrad- 
Ogrodniczego Francuskiego 1 zaznajocinicnia | rGszewskiego, oraz urzędnika do szczególnych | kach. 


się z jego działalnością. 
obejrzenie wyższej szkoły ogredniczej w Wer- 
sala, wspaniałego historycznego zamku kró- 
lewskiego, parku, wreszcie zakładów ogro- 
dniczych w tej miejscowości. Jeden dzień 
dla obejrzenia zakładów nasiennych Vilesno- 
rina (osobna zaproszenie firma ta nadesłał), 
przedsiebiorstw ogrodniczych Crous et Fils 
(Kru i syna) i Nomble i Bruceau. Jeden 
dzień dla zaznajomienia się z wszechświato- 
wej sławy uprawą winorośli stołowych 
w Fontainebleau (Fonteneblć). 

W godzinach rannych (między 12 a 4 
z rana) poznanie organizacyi dowozu i han- 
diowych produktów ogrodniczych w centrał- 
cych halach Paryża. 

Orlean 2 dni. 

Opejrzenie przedsiębiorstw ogrodniezych 
znaczniejszych firm: Barbier'a, Desfosse/'a, 
Bernarda, Chenauls'a, Lerarasseus'a i t. p 
Wreszcie zaznajomienie się z organizacyą 
miejscowych stowarzyszeń współdzielczych, 
essportowych i innych. 

Wycieczce przewodniczyć będzie p Sta- 
nistaw Wojciech Tylicki, doskonale ubznaj- 
mioty z miejscowościami wyżej podanemi. 

Ze względu na konieczność poczynienia 
odpowiednich przygotowań organizacyjsych, 
zgłoszenia o uczestniciwo przyjrmowane są 
do 1-go sierpnia. 

Całkowity koszt wycia.zki wyniesie 
185 rubli. Przysyłając zgłoszenia swe nale- 
ży jednocześnie załączyć 55 rb. 

PE TZR TI TE O. 


Rewizya „statystyki“ urzędowej, 


Guberastor kijowski otrzymał wczoraj 
n:stępujące pismo od szefa głównego zarzą: 
a do spraw gospodarki in'ejsiowej p. Ger- 

ela: 

„Podozaa rozpatrgwsnia w Dumie Pań- 
stwowej, a nestępnie w kemisyi Rady Pañ- 
stwa projektu prawa o zastosowaniu ustawy 
z dzia 12 czerwca 1890 r. w 6 guberniach 
zachodnich, wyrażono pewne wątpliwości 
co do ścisłości danych statystycznych, wzię- 
tych za podstawę projektu, oraz wypowie- 
dziano życzenie, aby sprawa ta została zba- 
dana szczegółowiej. 

Jednym z głównych zarzutów stawia- 
uych statystyce ministerstwa spraw wewnę- 
trznych była obawa, że ilość osób pochodze- 
nia ziepolskiego, które posiadają cenzus ma- 
jątkowy i mogą faktycznie brać udział w 
wyberach do zlemstw, jest w rzeczy wisto- 
ści znacznie mniejsza, niź ta, jaką wykaza- 
no w tablicach statystycznych według da- 


nych zgbranych podczas lala roku zeszłego 


przez instytucye miejscowe, a stosownie do 
metody wskazanej przez ministerstwo. 

Przytem zaznaczono możliwość, iż w 
niektórych powiatach, wskutek pośpiechu, 
zaliczono w poczet niepolaków posiadających 
cenzus msjątkowy także członków rolatczych 
towarzystw włościańskich, oraz niektórych 
włościciejl polaków i nareszcie osoby xel- 
czająca się tylko fikcyjnie do miejscowych 
właścicieli ziemskich, gdyż w rzeczywistości 
sprzedali «oni swe majątki osobom nie po- 
siadającym prawa nabywania ziemi w kraju 
Południowo-Zachodnim. 

Pozatem isthieje przekonanie, że niera- 
cyonalnem byłby zaliczać do wyborców, 
wszystkie osoby płej żeńskiej, ponieważ wie- 
le z nich niema takich krewnych, których 
mogłyby upoważnić do udziąła w wyborach 
ziemskich. Wreszcie wielu rosyjskich oby: 
wateli ziemskich nie mieszka na miejscu 
i oczywiscio nie będzie brało udziału w wy- 
bsrach ziemskich. Niezależnie oń tego, po- 
woływano się i na to, Że niewielka } tak 


grupa wyborców rosyjskich uboga jost w 
o obal- 


siły inteligentne, a w razie znaczn 


żenia ceazusu, procent osób wykształconych 


Jeden dzień nalzleceń przy gubernatorze kijowskim Borst- 
A, j 


czewskiego. 
Wybory do Rady Państwa. 


Wczoraj podaliśmy wiadomość © ko- 
munikacie, z jakim zwrócił się minister 
spraw wewn. do gubernatora kijowskiego 
w sprawie wyborów do Rady Państwa. Mają 
one być dokonane w naszej gubernii nie 
później niż na tydzioń przed rozpoczęciem 
sesyi jesiennej Rady Państwa (15 paździer: 
nika). Najpóźniej więc w pierwszych dniach 
psździernika odbędą się wybory do izby 
wyższej w naszych guberniach. 

Nie później niż na dwa tygodnie przed 
wyborami, a więc w połowie września będą 
ogłoszone zgodnie z art. 8 przepisów o Wy- 
borach członków Rady Państwa. 

Zwracamy uwagę na tę okoliczność, iż 
zgodnie z brzmieniem tegoż 12 art. wszel- 
kie zażalenia składane być powinny komi- 
syi gubernialnej do spraw wyborów do Du- 
my Państwowej w terminie tygodniowym od 
chwili ogłoszenia list wyborczych w miejs 
cowych gubernialnych „Wiedomostiach*. 

Wyrok komisyi jest ostaleczny i żad- 
nemu zaskarżeniu nie poślega. 


“~e mam 


Na skutek odncśnego zawiadomienia 
gubernatora kijowskiego, prezes kijowskie- 
go sądu okręgowego zwołał w dniu wezo- 
rajszym nadzwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków sądu ckręgówego w celu obmyślenia 
sposobu wykonania rczpcrządzenia minister- 
stwa spraw wewnętresnych w sprawia utwo- 
rzenia guberulalnej i oowiatowych komisyi 
wyborczych do Rady Państwa. 

Po wysłuchaniu powyższego rezporz:- 
dzenia, ogólne zebranie wybrało: na prezese 
gubernialnej komisyi wyborczej — członka 
sądu okręgowego I. Malewińskiego, ma pre 
zesów qowiatowych komisyi wyborczych 
członków sądu: pow. kijowskiego — M. Tro- 
pierowa, berdyczowskiegr— Q. Ostrowskitgo, 
wasylkowskiego—l. Korniewicza, radomys- 


tjiego—K. Wigurę, kaniowskiego — księcia 


|żawachowa, skwirskiego — M. Duganowa, 
czehryńskicga— A. 
—A. Możejskiego. 


Komisye wyborsze w tych dniach roz: 
oczynają swą działalność; prace ich mają 
yć zakończone w drugiej połowie sier- 


paia. 


KRONIKA. 
msaisBbńrwrzyk 
Daiś 13 (26) Małgorzaty P. M. 
Jutro 14 (27) Bonawentnry. 
Wiiaód slates godz, 4 a 2) 
Zachód asaca zad, 7 m 5i 
Disgsńć świa gods. 15 m, 31 


— Rewizya senatorska. Komisya se- 
natora; Diediulina od dnia 10 lipca została 
faktycznie rozwiązana. 

W Kijowie pozostała tylko komisy re- 
dakcyjna dla opracowawis sprawozdania t 
raportu o czynnościach komisyi senators- 
skiej, który zostanie przedstawiony  Najjaś 
niejszemu Panu. Rz. r. st. Charłamow upra- 


cowuje część sprawozdania, dotyczącą rawi- 
zył zarządu inżynieryi wojskowej; rz. r. st. Czy- 
stiakow— działu żywaościowego intandentu- 


ry, gen.-maj. Ignatowicz—składów matery4- 


wśród wyborców rosyjskich bęćzie zupełnie |łów, M. Karmin—-części cgólnej, W. Sereda 


nieznaczay. 


Odpowiedzialność ciążąca na min ster. 
stwie w tak ważnej sprawie, jak projekto- 
wana reforma ziemska, zmusza do trakto- 
wania ze szczególniejszą uwsgą wszystkich 
tych zarzutów i do wszechstronnego ich 


wyjaśnienia. 


Mając jednakże na względzie to, żd 


sprawdzenie całego zebranego poprzednio 
materyału, oraz uzupełnienie go nawemi 
śelsłemi danemi we wszystkich powiatach 
gub. kijowskiej byłoby awiązane z nadm:er. 
ną stratą czasu oraz funduszów i odciągną: 
łoby w zupełności miejscowa siły od spraw 
bieżących, mintsterstwo uznało za konieczne 
zebrać szczegółowe dane jedynie w dwó h 
najbardziej typowych powiatach, odnośnia 
do których powyżej wyłuszezone uwagi mogą 
mieć specyslne znaczenie, a mianowicie: w 
pow. wasylkowskim i taruszczeńskim. Z po- 
mienionych powiatów proszę uprzejmie eks- 
ceieńcyę o złożenie pr 20 sierpnia r. b. 
szczegółowych danych, według dołączonego 
szematu, zaopatrz nego w specyalne wyja- 
śnienia, doiączywszy przytem kartki, na za- 
sadzie których byiy układane imienne listy 
wyborcze. Co się zaś tyczy sił, które mają 
być powołene do tej pracy, to oprócz stała- 
gó członka miejskiego zarządu gubernialne- 
go, którego ministerstwo czyni przedewszy- 
stkiem odpowiedzialoym za ścisłość dostar- 
czonegu materjału cyfrowego, oraz będących 
w pańskiemi rozporządzeniu urzędników do 
szczególnych zleceń, byłoby pożądanem i po- 
żytecznem dla sprawy, by ekscelencya po- 
wołała do zbierania i sprawdzania rzeczone- 
go materyałn, zarówno marszałków szlachty, 
jakoteż i inspektorów pedstkowych, za zgo- 
dą dyrektora izby skarbowej, Przypigując 
AG wagę wiadomościom, żądanym 
obecnie przez ministerstwo, mam zaszczyt 
uprzejmie prosić panu o potzynienie wszel- 
kich kroków, będących w jego mocy, w 
celu wypełnienia tego zlecenia ze szeze- 
gólniejszą starannością i ścisłością, co jest 
konieczne, by rozproszyć wyłaszczone powy- 
żej obawy, które powstały w instytucyach 
prewodawczych, oraz by nie wzbudzić zno- 
wu wątpliwcści, co de ścisłości o©pracowa- 
nych muatergałów. 

Naczelnik główzepo zarządu do spraw 
gospodarki miejszowej, Gerbel*. 

Na skutek powyższego listu, p. ©. gu 
bernatoaa kijowskiego powierzył wykonanie 
prac koło sprawdzenia danych zebranych 
w roku zesziym, kijowskiemu gubernialne- 
mu zarrątowi ziemskiemu oraz ziemstwom 
powiatowyni wasylkowskiemu i tarasz*zań- 
stjemu. Prace te będą prowadzone pod 
kierunkiem członka siałego kijowskiego gu- 


zajęty jest nadużyciumi służbowem.. 
A. Gromow, M. Stokalicz, 
M. Repuicki, F. Żiwert, K. Święcicki, K. 
Strukow, L. Szumacher i l. Mieszczaninow. 
Prace komisyi redakcyjnej mają być ukoń- 
czone w pierwszych duiach sierpnia. 

— Komora ceina. Dsparlameni celny 
zatwierdził projekt gmachów kamory celnej, 
w Kijowic, przesłany mu przez zarząd mioj- 
sko, zawiadamesając, Że ogólny nadzór nad 
budową komory został powierzony architelc- 
cie departamentu okręgu pałud.-zachodnie- 
go oprócz tego, że po ułożenia fuadameau- 
tów dla zwiedzenia budowy zostanie dele- 
giny główny arch:tekt departamentu. 

ysty dla obydwu srębitektów mają być 
wypłacane przez miasto. 

-—- Postanowienie obowiązujące. Wo- 
bec ogłoszenia gubernii wołyńskiej za zagro- 
żoną przez cholęrę generał-guberhator wy- 
dat postanowienie obowiązujące, na mocy 
którego nadeł gubernatorowi wołyńskiemu 
prawo nakładania kar administracyjńych do 
wysokości 500 rub. lub 3 miesięcy afesztu 
za przekroczsnie postanowień sanitarnych, 
wydawanych przez rady miejskie, oraz gu- 
berniałną i powiatowe komisys sanitarno- 
wykonawcze. 

— Troskliwi ojcowie miasta. Ganerał 
gubernator kijowski przesłał? prezydentowi 
miasta dokumenty dotyczące wykroczemła, 
przeciw przepisom obowiązującym, popełaio- 
nego przez p. Jozefit'go, Połłaka 1 Gercze- 
song, którzy skierowywali ciecze kanalza- 
cyjne zo swych dziedzińców bezpośredaio na 
ulice i do Sowskiego kansłu. Należy tu 
zazhsczyć, że raday p. Jozefi jest prezesem 
komisyl kanalizacyjnej, a p. Pollak zamie- 
rza w czasie zbliżających stę wyborów miej- 
skich postawić swą kaadydaturę w cyrkuie 
łybedzkim. 

— Nowe hudowie. Wczoraj odbył się 
konkurs na roboty przy budowie gmachów 
cyrkułu policyjnego 1 straży ogniowej na 
Padole, oruz szkoły fundacyi prof. Hrusżew- 
skiego na Kureniówee. Obydwa gmachy 
według projektu inż. Beatmana. Budowy 
cyrkułu podjęłn się spółka przedsiębiorcza 
Rozenblum, Hirszfełd i Kuczer, odstępająz 
od sumy 172.291 rb. ofiarowanej przez za- 
rząd wiejski 62%, na budowę szkoly najdv- 
godniejsze waranti ofiarował: pp. Hirszfeld 
i Rybusz, którzy zaproponowali 5'1,5 ustęp- 
stwa ad sumy 100,965 rub., oznawaonej W 
kesztorysis. 

— Givłóra. Wczorsj do szpitala ^l - 
ksandrowskiego przywieziono Z objawami 
cholery 13 osób. U %rzywiezionych do 
szpitara dawniej, z1 pomocą analizy bakie- 


Czeczotta i czerkaskiego 


Przy 
nich pozostali w cherakterze pomocników: 
M. Bęzborodkin, 


itów tylko „Zjednoczenie*, 


Do szpitala Kiryłowskiego przy wieżiora 
z thjuwami cholery 3 osuby, stwierdzono 
cholerę u 4 chorych, pozustaje 38. 

Do szpitala żydowskiego: przywieziono 
8 osoby, stwierdzono cholerę u 2 osób, po- 
zostaja w szpitaln 20, 

Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
meca analizy baktergoiogtcznej cholerę u 


863 asób, zmarło z nich 332. 

OSOBISTE. 

— Przybył do Kijowa b. gubernator 
kijowski, senator l. Tamara. 

— UTONIĘCIE. Wczoraj w stawie obok Garo- 


diw więziennych przy ulicy Stepanowskiej utonął nie- 
zuany, ślepy zebrak. 

— DRAMAT. Wczoraj wystrzałem z rcwolwera 
odebrala soh: zycia córka higategn właściciela ziem- 
skiego, 19-letnia H. Seliwznuwska (Puszkińska 24). 

Przyczyną samobójstwa było ególne niozadowole- 
nie z życia, o zem zmarła często mówiła. 


— KRADZIEŻE. Wczoraj rad ranem deaj zło- 
dzieje wtargnęli do mieszkania Agapowoj (nl. Batyjowa 
ar 26) Oiworzyh kofer, stojący koto łózka ŚpiącHj A. 
i zaczęli wyjmować zeń różne «osztowności. Na szczę- 
ście A. obudziła się i ziodzieje salwowałi sią ucieczką, 
unosząc 2 soką tyleo drobiazgi. Analegiczny wypadek 
miał miejsce przy nl. Bajyjewoj nr 12. 

— Na ryuku Halickim skradziono z wozu Mo- 
zalewskiego. zajętego pejenłom kopi, skrzynką z tyto- 
niem ze skiepu Usipowa. 

— Do ftyżyora Mazurkiewicza weszli nieznani 
mężczyzna i kuhista, ta ostatnia dopuś iwszy się kra- 
dzioży w s*lepio—znikła bez śladu. Mężczyznę aresz- 
towano—podać się on zs Pugaczowa. 

— ZŁODZIEJE KIESZONKOWI. Na rynku 
Troickim skradziono u Krychicgo zogarok. Żlodzieja 
Wloklecowa zatrzymano, ale zegarka przy nim joz nie 
znaloztóno. — W uamwaju oa planu Uroickim zatrzy- 
malo na perącyim uczynku Rejapskiego, oraz S!'nekie- 
go, a którego znaleziono skradzioną portmonetkę z pie- 
uiędzmi i krzyżykiom. Właściciela kradzionych rzeczy 
jeszcze nio odnaiczicno. 

— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK.  Oucgdaj 
li-letaia A. Kostek przez moostrozność wypzdia z okua 
pierwszugo piętra domu nr 6 przy ut. Prowianckio), --- 
Na szczęście, poniosła ona tylko lekkie obrażenia ciała. 
Pomocy udzienło «Pogotowie». 

-— MNIEMANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj ds- 
nosiliśmy © samobójstwie włeściacina Lisukowca, który 
z parosiatku <Larmontow» rzucił się da Dniepru i pü- 
zostawil kartkę, wyjaśniającą motywy wge kroku. Tym- 
czasom SĘęrTawa ta przedstawia się zupełnio inaszoj. 
Wczoraj w cyrka'e padolskim zjawił się sam Tyszko- 
wiec i opowiedział, co następuje: 

Był ch mienowivie z wizytą n swego kama w 
Międzygorzu I wracał statkiem do Kijowa. Ponieważ 
był bardzo podciimtel:ng, zrowiło mu się niedobrza i 
zmuszony tył wyjść na pokład — tam zrzucił z siebie 
kartkę i usiadł na brzegu. 

Wkrótca stracił równowagą i wpadł nie zauwa- 
żony przez marynsray do wody. 

Na szczęś'ie, Indzie, znajdujący się cpodał, nra- 
towali gə od śmierci. Tiszkowioc o %amobójstwie m- 
gdy nie myśleł, ce zaś do kartki, napissć jaj Lie mógł, 
poniowaz jest atialfabetą. 

Kartkę napisali prawdopodobnie znajomi jago, 
znajdałący Sią na staiku. 

— KRWAWE STARCIA. Przy ulicy Stepa- 
nowskiej ur 17, niejaki Kozin ranił ciężko nożem Sy- 
dorow. 

— W domn tr 6 przę ulicy Krągłej-Uaiwcisy- 
tockiej niejaki Putiata urząduł awanturę, zniszczył 
wiele przedmiotów i poranił swoją współlokatorkę, 

— BAMOBOJSTWO. P. Samnacowa, która one- 
gdaj zazyia Wwucizny w celu samobójczym, zmarła wczo- 
raj w szpitalu Aleksandrowskim. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W dema 
ur 48 przy ulicy Szczokawickiej, szowe J. E. w celu 
samobójczym ugodził sią nożem w piersi. Pomocy udzie- 
liło «Pogotowie». 

— UGLĘDZINY SANITARNE. Dnia 11 lipca 
policya z lekarzaci sanitarnymi dokonała szerega czię- 
dzin sanitarnych, W stanie antysenitarnym znaleziono 
stacyo tramwajowe na placu Troickim, kanały koło 
rzeżńi miejskich, pó ktorych spfywai4 nmieczystóści do 
rzoki «Łybed'»—i prawie całą niicą Fabryozną. W sta- 
nie antysaniwarnym znalozion? również wiele okojsć 
przy ulicy W. Wasylkowskioj, Ba'jońskiej i Nabereżno- 
Łybedzniej, 

— OSZUŚCI. Niejaki Morozow, który przyje- 
chał do Kiowa w coia wysznkania sobie zajęcia, Zo- 
stat oszukany przez paię niezasnych osób. Pod pozo- 
rem, że godzą go dy słuzby, oszuści zabrali mu w for- 
mie zadatku 13 rubli —rastępnie zginąli bez ślada, 

— GRABIEŻ. W lasku Kadoekim kilku chuli- 
ganów napzdło na D. Litwinienkę. Grożąc kinżałani, 
zrąbowali mu zegarok z łańcuszkiom, kurtkę, kamizel- 
kę 1 czapkę. 

— ZBŁĄRANA. QOnrgdaj wieczorem, na regu 
nl. Wc.łoskiej I Jarosławskiej stróż mocny zatrzymał 
T.lotnią głochoriemą dziewczynkę. Dziecko odprowa- 
dzono do przytnłau. 

— PORĄSANA PRZEZ PSA. W nuiedzieię ra- 
no w ogrodzie Cesarskim pios włóczęga pokąsał S. 
Płaksiwo 4. — Stójkowy zab psa na miejsew, trupa 
odesłano do weterynarza w colu przekonania się, czy 
pies nie był wściekły, 


KRONIKA POLSKA. 


— Echa zajść w uniwersytecia lwow- 
skim. Senat ukudamicki uniwersytetu Jvgiel- 
lońskiego uchwalił przesłać uniwersytetowi 
Iwowskiemu następujący adres z powodu o 
statnich zajść: „Raktor i senat akademicki 
uniwersytetu Jagieliońskiego—rektorowi, se- 
natowi i profesorom uniwersytetu lwowskie- 
go. Gdy na Was, narażanych ciygie na bar- 
barzyńskie ataki, spada zdwojony obowiązek 
utrzymywania na szczytaych wyżynach pol- 
skiej kultury na ziemi, przesiąwłej krwią i 
trudem naszych przodków, przesyłamy Wam 
zapewnienie, że czujemy się z Wami jedno- 
ścią. Wyrażamy przytom przekonanie, że w 
takich, jak obeenie, warunkach, więcej niż 
kiedykalwiek główną troską wszystkich wła- 
ściwycn czynników powinno być zachowanie 
porządku i zabezpieczenie panowania prawa. 
Wyrażamy też nadzieją, że przejąci bezstron- 
nością, sprawiedliwością i spokojem, a wol- 
ni od wszelkiej słabości, staniemy wszyscy, 
polacy, na tem stanowisku, że na gwalty i 
zapędy anarchii odpowiadać pależy Śoisłem 
wyaonywaniem ustaw, a nie powolnością 
względem używających tej niepodliej bron. 
Tą tyiko drogą przyczynimy się do zwycię- 
stwa tej kardynalnej zasady, iż w państwie 
prawnem o powodzeniu i zdobyczach roz- 
strzygać winny przedmiottwe względy, a 
nigdy groźby i gwałty, i że do kulturalnych 
celów dochodzi się tylko kulturalnymi środ. 
kami“. 

— Zjazd „Ogniwa“. W piątek rozpoczął 
w Krakowis obrady doroczny zjazd związku 
stowarzyszeń polskich młodzieży w Austryi. 
Przyjechało nań kiikudziesięcin delegatów 
ge wszystkich dzielnic polskich i z za- 
granicy. 

Z Tow. krakowskich przysłało delega- 
*, grupujące mlo- 
dzież narouową, pozostale stowsrzyszenia 
(„Czyte!nia Akademiets“, „Promłeń*, „Zwią- 
zek Akademicki*, „Polonia“ i „Spójnia*) nte 
biorą adzizła w zjeździe. 

Obrady zegal prezes „Ogniwa“, p. Sta- 
ustaw Giejsztur. Następuw  prześsuuwiali: 
"rof. dr Krzyżanowska imiomien grona pro- 
fesorskiegpn, p. Nutunson imienien T S. D, 
dziękując mbhułzieży zà współndział W pracy 
oświutwwej; d-r Rowiński imieniem Sokal- 
stwa polskiego, zachęcając rałodzieć akade- 


micką, źwłaszeza zgrapowaną w „Ogniwie*, 
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koawencyi turecko-niemieckiej „Tanin“ pi- 
sze: „Tureys“ nie zgodzi się ra niewolniczą 
zależność od jskiegokolwiek obcego państwa, 
lecz wzmmóeniwszy swe siy, zajmie stanowi- 
sko niezależne. 

Pekin —Jak donoszą gazety miejscowe, 
rząd chiński zamierza wysłać po 100 mło- 
dych chińczyków do Anglii, Francji i Nie- 
miec w cclu studyowania sztuki marynar- 
skiej. Donoszą też, iż olbrzymie kapitsły, 
jakie pozostały po zmarłej cesarzowej-matce, 
postanowiono przezvaczyć na budowę foty. 

Pekin —Pogłoski o wysiedlanin przez 
władze chińskie z pogranicznych miejscowo- 
ści rosyjskich pońudanych pozbawione są 
wszelkiej podsiawy. 

Berlin —Easpedycya Lr. Aeppel na do 
biegusa północnego, wskutek niepomyślaych 
warunków kiimatycznych, ma zamiar wcze- 
śniej powrócić do Tromsö. Wycieczka do 
brzegów Grenlandyi nie odbędzie się. Pa- 
rowce „Maine* i „Phenix“ znajdują s'ę obe- 
cnie w Crotsbay (Spitzbergen). Wiadomość 


le), uniemożliwia im pomoc banku jrzy na-|bardźo niefortunny stan rogoódy. Dnia 2 Rewi'zya przepisów. 
bywania gruntów w tychże miejscowo-|h. m. podczas burzy slamał się maszt apa- Petersbury. — Uważzjąc za niezbędne 
ściach. "ma dO telggrafowatia bez drotu na -PIDEfR„o6 ma rzanicce E - 
Według słotystysi wyznawi'wej z Jaki aiksie* PaT n AET PZO Soi dg'yancggn zy 
m 0 e” Won osły T a. | ZĘ" "a działu miast w wydatzach na utrzymanie 
«statnich, o miejscowościach, gdzie pomoc W niedzielę załoga „Phoeniksa* dowie- policyi, ministerstwo spraw wewnętrznych 
banku włościańskieg» jest odmówiona dla|działa się, że w oddaieniu 200 kim. utkwił paleciło zarządomm gubernialnym sporządzić 
katolików, stosunek procentowy ludności|w lodzie parowiec „Mainz“. „Phoenix“ po- wyk iatkó z, i 
ARE : AŻ s F ; l ykazy wydatków miast na cel powyższy. 
katolickiej przed i po ukazie tokrencyjnym |spieszył natychmiast z pomocą i uratował a i 
był następujący: załogę „Mafnża*. Pomnik czy świątynia. 

m not, 2 aa waga a mapunan preo at burg, — Synod wypowiedił si 
WA B u a- k 7e y Jste e i p Am è ś 3 23 +1 
kazom to-| zio tolo tonii w MG yi Kly uoe A1-|h mecie B luktowi s Sanio pompie 
Jane ii jaranctis Joga maIe beż ME r TA eY patryarcny Hermogena. Zdaniem Synodu 
Guhornin, powiat i gmina |, kom do ak go, PETR należałoby wybudować świątynię, gdyż po- 

; mnik byłby profanacyą idei świętych. 


do licznego wstępowania w szereg! sobo!e; pro 
zes trakowskiego „Zjednoszenia” p. Sehrani, 
reprezentant młodzieży ze Lwowa p Guzi 
ski; delegat z Warszawy; p. Usinski Imie 
niem „Zu cza” 1 r-prezentant „Zjednoczenia* 
Zsiązsu uł due v „alskiej zagranicą. 

O teram niowcą był słowienieć, ks. dr 
Leonard z è Lublany, redaktor „Słovenca”, 
który W diesej, po polsku wygłoszonej 
przemowie, wskzz»ł węzły historyczne, łączą: 
te haród polski że słowieńisktm, oraz wspó!- 
nego obu narodów, jak i całej młodzieży 
Słowiańszczyzny, wroga. i 

— Sprzedaż ziemi nlemcom. Swieżo w 
rące niemieckie przeszedł piękny majątek 
Smólnia, położony w pow. sierpeckim, a do 
tychczas będący własnością hr. Ignacego Go- 
mólińskiego. Nabył te dobra niemiec-yrota- 
stant p. Krausse, który zamierza rozparceło- 
wać ten śliczny zakątek, nad rzeką Wkrą 
położńny, pomiędzy swych trzech synów 
i zięcia. Jest to jaż w Sierpeckiem w tym 


-~ — (wszechne głosowanie. 
F Zaostrzenie reguły 02. Kapucvnów. Pi- 
sma wiedeńskie donoszą, że z dniem I sierp- Zjazd. 
| nia wprowadzone będą na polecenie papieża Petersburg. — Związek labrysantów pa- 
2 powrotem bardzo ostre przepisy dla 0O [jeru ma zamiar zwołać zjazd przedstawi 
4 siage ao | aPucynów. Nie będzie im wolno nosić ka-!6ieli tej gałęzi pri F. 
31588] 324 he n s 7 A f i eli tej gałęzi przemysłu. 
53,3] 36,4| 176 | Pe'US27, zamiast trzewików będą mogli no- 
145,|49,8]3352|5ić tylko sandały, w lecie nie wolno rm bę 
319]64,7|259|dzie nosić biellany, tylko w zimie wełniane 
2.00 76.5) 9,5 | koszule pod płaszczem. Wreszcie nie wolno 
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w gub. lubelskiej: 


pow. chałm:-ki 
„  hrubieszosski 
„ tomaszowski 
„  biłysra'sti 


| 
„ zamojski | 
gminy Kawęczyn 
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Różne. 
Petarsturg. — Policya dakunała rewi- 
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roku trzeci majątek sprzedany niemego gaal Odlgg4l ( k Zyi w mieszkaniu pewnego lichwiarza, któ- AES : ac? 
Nadmienić należy, że hr. G. jest człowiekiem „ Chrzanów 781 50,4 a ai im będzie spać na łóżkach, tylko na zwy- E peźyczał wz my dykasterył o tem, jakoby „Mainz* został uwięziony 
zamożnym i bezdzietnym. „ Turobia #714) sajzep| 36|kłych siennikach, położonych na deskach. pieniądze na 200%. wśród lodów nie jest zgodna z prawdą. 

— Opera warszawska. Ostatecznie roz- a ke > i A 165.2] 0,8 Na katolicyzm. Na katolicyzm przeszedł 4 Berlin, — Do agencyi Wolia donoszą 
strzygnięta zostały losy opery warszawskicj. r poenis 5811381 kl o9 książe Fryderyk Henryk, aynastyi Hohen- Potersbarg.— Do rady ministrów wpły: |[z New-Yorku: „Z Bluefieids nadeszła wiado- 


mość, że stronnicy gen. Estrada- rozbili woj- 
ska prezydenta Madriza, który ratował się 
ucieczką, pozostawiając na polu walki kilku- 
set zabitych i rannych. 

Stara Russa. — Dnia 11 lipca o godz. 
10-ej rano, Królowa Hellenów i Wielki Ksią- 
żę Konstanty Konstantynowicz przybyli do 


604l 3671719 95 3| z0llernów, syn ks. Albr chta pruskiego. Me-|nęło podanie o pczwolenie m. Rydze na za- 
550|308]509|248|jątek swój zapisał kościołowi katoliekiamu |tiągnięcie 8-milionowej pożyczki obligacyj- 
57,8, 15,9] 59,3] 33,9]1 wstąpił do zakonu. Nie jest to pierwszy|nej na potrzeby miasta. 
fakt konwersyj w dynastyi praskiej. Cała 
gałąź Hohenzollernów, panująca w Rumunii, 
jest katolicką. 

Manewry angielskie. Jeden z korespot- 


Włudza powierzyła prowadzenie opery w 
ciągu sezonu najbliższego p. S. Mstexianewi, 
jako dyrektorowi urzęduwemu, powołanemu 
do zoręanizowania personelu, ułożenia r- 
pertuaru i wprowadzenia go w życie. 

Opera będzie połska w całym swim 
układwie; artyści włoscy występowzć beig 


> Radka . 
z Czajki 
A Luiw:n 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petarsburg. — Da. 11 lipca o g. 7-ej 
rano zmarł malarz A. Ku:ndżi. 


w gub sied eckiej: 


jako goście, w pawnych okreśionych termi | Pow. bialski e] 50.5 25.8 dentów londyńskich „Kuryera Warss.“ do- Odesa. —Utoczkin na aeroplanach Far. |Soboru i wysłuchali nabożeństwa, na którem 
nach. W cela zawarcia kontraktów, warówna| © twazyński S9 1 38.6 | nosi mana i „Avistie* wzniósł się 6 razy; z tych |bYłO wygłoszone wielolecie Domowi Cesar- 


SJ78,6) c „Na wodach Atlantyku odbywają się|dwa razy z pasażerami na wysokość 75 


skiemu i Wysokim sałenizantkom.  Wieczo- 
16] oo| wielkie manewry flety angielskiej i w tym | metrów. 


z polskimi, jak i włoskimi śpiewukami, dy- : s 3 
rem Królowa wraz z W.elkim Księciem byli 


f a konsiantynowski 
rektor Metaxjan delegowany jest przez dy- 


gminy: Sterdyń 


rekcyę teatrów do Krakowa, Wiednia i Me-|3) -  Saħnio 0] 96,7) 0,5 |tygodniu nie mniej, jak 500 okrętów w peł. Eliząwetcoi. — Powtórna powódź w p»-|9DeCni na przedstawieniu w teatrze staro- 

dyołanu. Otwarcie sezonu nastąpi dnia 1 pań śl” Roer, SRG 56 nem uzbrojenia i z pełną załogą, podzielo- wiecie nuehińskim zaiosła zachodnią część | TUSKI; grano „Obryw* (przekład z powie- 

dz ernika operą „Quo vati ** S| 5 Jablonna 95,0) 0a |nych na dwie grupy, czerwoną i błękitną | wsi Baszgġtjniak. Zginęło wiele bydła — są|$ct Gonczarowa). Miasto było illaminowane 
—Wabytsk majątku na Mazur ddh Mraz TONNA] e "Ropki a4p) 00 |Stecza z sobą walkę, Taks tajemnica otacza |również chary w ludziach. i udekorowane rosyjskiemi i greckiemi fia- 

p. Bolesława Meyera wielkim pisma hakatystyczno na-|=| , nod lczyu 949; 2,7]te manewry, do których dostęp odmówiony Omsk. — W obecności władz wyższych gami. 

pełnia. strachem. Chodzi o dotra ktychnowo w powiociej S| w Wyrozęny 98,0] 0,1] został wszystkim dziennikarskim sprawc-|j sanatoja rewidującego odbyło się założe Ear a So = 

vsirodzkiw, w pobliżu Gruuwalda Obszar wyorsi 3 UDO] e zdawoom, że kraj nic nie wie, co się tamini o. Ę GIEŁCA ZBOŻOWA 

mórg a cena 900 tysięcy mk, <Gesntligo> biade wd | „ Mordy 545|11heg,4| 06 "2 R a } nie kamienia węgielnego pod gmachy wy- a 

tem, žo ton majątek dostał się w ręce pulskio i pud-| a krześlin 89,6] 6,8195,5| 1,5 dzieje. Jedyna „osobistość, JĄ należąca do stawy. która ma się odbyć w 1911 roku. => 

iy z0 pi takich a W. e sith e WODY Cyfry T wykazują za powyżej przyto di AE pa Sc na Rz) My are Archangelsk. — Dia załatwienia spraw (Telegram mecrklnyh 

clec 0 Ustawie O wywiaszczeniu tękżo + Prus Stp- X y T a” A 4 A'A St l'on g = i m 

dnich. NaipiękBłój za mowy mafłc: ic bowiem mie|czon» ograniczenia dotyczą nietylko miejs- Piana E Taaa wnocon nt a> Je |ieśnych przybyli tutaj dyrektor departamen- 


feldmarszałek lord Kitchener. Wszystko, co 
publiczność wie, jest to, że nawet okręty, |zozpiwu leśników Nazarew i inni urzędnicy. 
należące do rezerwy, biorą udział w wojen- Woznieseńska (okręg kubański), — We 
nych ruchach 1 że „żaden za składających wsi Chasaut natrafiono na pokłady węgla i Rybińsk. — Usposobienie mocne. Pszenica sybe- 
eskadry okrętów nie jest zbudowany przed | kamiennego, alabastru, srabra i ołowiu. [n-|733%53,10,rb. 50 kop. — 10 rb. 75 kop., owies zwyczaj. 
1901 roki W tk o można si a WAR P2 s ae * >. {ny wołżański 6 rb. 35 kop. — 6 rb. 5U kop., kamski 
| PORIEM. SOW iiy dę |żyuierowie belgijscy prowadzą rokowania|3 rb. 60 kop. — 3 rb. 70 kop., wiacki 3 rb, 40 kop. — 
było dowiedzieć od oficerów, jest to, Że|w celu rozpoczęcia eksploatacyi tych po-|3 rb. 50 kop., krupy hreczano 9 rb. 40 kop. — v rb. 
Niemcy nie mogłyby obecnie wystąpić do | kłądów. 50 kop, groch pastewny 7 rb. 75 kop. — 7 rb. 90 
manewrów ani z połową takiej masy okrę- Nowoczerkask. — W „stanicy Wier- | 5zPy, mata żytnia mażaiska 9 r0006SkopoRIOrb. 
tów, załogi t armat". chnieczirskiej", na brzegu Donu, wykryto ucze. — Żyto 6) kop., owies 40 kop, mąka 
WZ TBREKZACBEOWKCE części szkieletu mamuta. 70 kop. i 

Kowno. — Wyjechali stąd samocho- Ą KD = targowe suche 1 rb. 20 kop.— 

Telegramy. dem w celu dokładnego zbadania kierunku + LE n E zmian Pszenica 1 rb. 

pochodu wojsk Napoleona do Wilaa i Wi-|20 kop., żyto 87 kon., owies zwyczajny 61—70 kop. 
k Yn tebsza, dowódca 3 korpusu armii Rennen- 
(Od kcrespondentów własnych.) 
Skorzystali na tem koloniści niemieccy, Wydalanie „inorodców*. 


Łibawa. — Usposobienie z żytem i owsom czar- 
kampf i znany badacz dziejów wojny roku | ym mocniejsze, z białym stałe. Owies biały zwyczaj- 
1812, Kołodziejew. ny 82 kop., czarny 70—71 kop. 
Petersburg. — Dnia 5 lipca Najjaśniej- 
ktćrzy rzucili się na ziemię „mie znajdującą Warszawa. — Z inicyatywy ministra 
nabywców wśród ludności miejscowej. Brak |komunikscy! Ruchłowa na kolejach nadwi 
konkurencyi obniżał cenę ziemi, zachęcając|ślańskich zaczęto usuwać urzędników niero. 


Kazań. — Mąka 65 kop., owies 43—50 kop. 
f Odesa. — Usposobienie mocne. Pszenica odeska 
szy Pen przod otwarciem portu ryskiego ra- 
czył zwrócić się do naczelnika ryskiego por- 
tembardziej do coraz większego rozszerzania |syjskiego pochodzenia, Na miejsce wydala- 
pos.adłości niemieckich. nych mianowani są wyłącznie rosyanie. 


ulka 1 rb. 13 kop., żyto 74 kop, owies 75*kop., jęcz- 
tu handiowez0 van der Vejde'go z następu- 
O a a: DEDO 0) 
Nieporozumenia partyjne. 


mień 68 kop., kukurydza 66 kop., groch zielony nowy 
64 kop. 
jasem: rmułyściweimi słowami: „Dziękuję pa: 
nu Za porządek W porcie“. Tegoż dnia o- 
Ostatnie wiadomości. 
Chiny 1 umowa rosyjsko Japońska. Z po- 


Berlin. — Usposobienie stsłe. Pszenica na bliż- 
szy termin 2177/, marki, na dalszy termin 200% marki, 
rzymali Najwyższe podarki naczelnik portu 
iinsi urzędnicy portu. Oprócz tego na- 
wodu ogłoszenia odpowiedzi Ghin na umo- 
wę rosyjsko-japońską a chińska wyrąża 


tu leśnego Kuolicki-Piottucb, wice-lnspektor |, scala s ORO Pe a UE" 


żyto 64 kop., owies targowy zwyczajny 48 kop., fol- 
warczny 53 kop. 


mają znaczenia, jeżeli niemczyzna coraz więcej traci 
zjemi. <>chlesischo Zeitung» skwapliwie powtarzając tę 
wiadomość, pociesza się tem, ża w «Nordmsrce>, a min- 
niwicie w powiecie Afenrade niemcy ziemię od duń-| 
czyków wykupują. s 

— Pewódż w Galicyl. Na linii Swrha-Zywiec 
rach kolejowy ulrgł przerwie z powoau powodzi Po- 
ciągi z Zakopanego przez Suchę kursują bug przerwy. 


Działalność Banku Włościańskiego: 
we wschodnich gub, Królestwa, 


cowości z gęsto ostsdłą ludneścią prawo: 
sławną, lecz i tych nawet, w których pra- 
wosłaanych zupełnia niema lub w których 
ntanow? ona zaledwie 1% lab 2% ogólnej licz- 
by mieszkańców. 

Ograniczenia te miały na celu zwięk- 
szenie liczby prawosławnych, wyrachowanie 
to chybiło jednak celu. Wykazały to lata 
1905 1 1906, gdy bowi:m zniesiono przy- 
mus religijny, ludność eałemi okolicami wy- 
rzokała się dotychczasowych przywilejów, 
«świadczając się tern, czem się czuła w głę: 
bi serce. W poszezególnych gminach, gdzie 
katolikom odmówiono zupełnie pomocy ban- 
ku włościańskiego, okazało się, że włościan 
prawosławnych wcale niema. Wobsc tego 
bankowi włościańskiemu zabrakło klientów. 


H. Werc cski zebr ł ciekawe dane 
o działalności banku włościańskiego we 
wschadnich gnberniach Krółes'wa Polskiego. 

Z danych tych okazuje się, że pierw- 
sze lata czynności banku włościeńskiego na 
terytoryum r.eczonych gubernii nie odzna- 
czaiy się zneczniejszym ruchem, jakkolwiek 
pożyczki inegły być wydawane i osobom po- 
chodzenia n erosyjskiego na mocy art. 47 
ugtawy. który brzmi, jak następuje: 

„W enberniach generał-gubernatorstwa 
Warsząw skiego pożyczki (banku włościań- 
skie;0) mogą byc wydawane osobom pocho- 
dzenia rosyjskiego, polskiego i litewskiega, 
mejącym prawo nabywanla ziemi, podlega- 
jącej przepisom Najwyższego ukazu 19 lute- 
go )864 r. (40,609) o urządzeniu bytu włe- 


żyto ua dalszy termin-- usposobienie stałe 153!/ą marki, 
z owsem usposobienie słann, Ceua na bliższy termin 
153!1/4 marki, na dalszy 123—126. war. 
czelnik portu otrzymał 1000 rb. dla rozda- - 
nia szeregowcom «straży nadbyseżnej. Giałda Fotorzburaka. _ 
'PeterSburg — Powiat szlisselburski u- 
znano za niepomyślny pod względem cholery. 
Petersburg. — Ministerstwo przemysłu 
i handlu zarządziło ankietę o wszelkiegu ro- 


ciu przez sędziego śledczego od pełnienia o- 
bowiązków oztonka sądu okręgowego w Pe- 
trozawodsku, Mogilowa, oskarżonego 0 po- 


Dn. 12 lipea 1910 r. 


as 
(40,6 Irzt pas: ' $ i 4 dzuju związkach przemysłowo handlowych, | 40, Pań 
ścian 1 posiadającym zaświadczenie miejsco. |Zaniepokojeaie ó los Mungolii, Tarkiestanu |twarz przez lekarza Mejera. Powodem skar- ; POr TONE aka R E E To 98 
wego "2 Eh do spraw Ad skick, z|! Mandžuryi. Pominięcie Chin przy zawie: gi Mejera był artykuł o nim w „Russk. mających na cela regulowacio wiewosczece Iyo Liaty Seg AH up PZ" 4 z 
nie ma przeszkód do udzielenia im pożyczki“. | teniu umowy „przypisuje prasa nieudolności Znam.*, napisany przez Moegilowa. y Potershuca — Minier Onne 50., puzyczz. prom. 1564 ©. s « « s 500 
Wkrótce jednak ruch parcelacyjny za-| Urzędniców chińskich í domaga się zaprowa- Mogilow tłómaczył, że wszczęto prze- [u nelfanyc n. "PR + or ZA Mi eA "ECTJNLIRER 392 
czął wcąż wzrastać, dochodząc do nieocze.| dzenin w Chinach parlamentu. | $ _ |ciwko niemu sprawą przez zemsię za to, Żejójn zania oroe. BŁONY ain TA TEIP | aja odl premie Słech banka. ser < 
kiwenych rozmiarów. „ Porozumienis. angieiske-niemieckie. Prasa założył on w Petrozawodzku organizacyę z | D A. kaj y e y ea cyo a de Era) = de a 
W ciągu lat blisko 20, przy pomocy angielska omawia „wciąż warunki ogranicze- | monarohiczną. Biofnstkonć Atari slad A Ją Bai a ” Rosje dla Handia Żew. , . . 425 
banku lego włościanie nabyli w 2 guber-| Nin zbrojeń morskich w Anglii I Niemczech.| _ Po rozpatrzeniu powyższej sprawy, se-| ovine > jm na cele asokura-] Z Towa Gdlowai stali „Sorzowo* , 161 
niach prawego brzegu Wisły 112,240 dzie. |ako zasadę ewentualnego porozumienia — |nat uznał, że przed wyjaśnieniem całej spra- | 9I”*- R AKITA 2 
sięcin rosyjskich czyli 218,971 morgów, | dzienniki wskazują bezwzględne równoupra- | wy nie można sądzić, czy zachodzi jaki Cholera. * Pawie, «.. 6 4. . . 130 
z których: w gub. lubelskiej 75,993, dzies., wnisnie interesów obopolnych na morzu. |związek pomiędzy cskarżeniem Mogilowa 0 Bórshu W ika zachorowało „  Bakiisk. T-wa Naflow. aw 292 
u w gub. siedleckiej 36,246 dziesięcin. Liberajne „Daily News“ 1 „Morning Leader“ | potwarz, a nieporozumieniami pertyjnemi, cab ~- | RE „  Kudowskiego Banka Ziomskiega ja 
> 5 stwierdzają, Że wroglem ograniczenia zbro- | ją ły miejsce międ | Wo- |23 cholerę 5% osoby zmarlo 2+, wyzdrowia-| © Naft. i Hamd. t-a Maniastew i Ko. 131 
Postęp nabytków gruntu w różnych |>'> h 2 jakie miały miejsce między stronami 0- 10 € sób, pozosteia E AARTI Peienb „Prrwai IR = 
powiatach jest nader nierównomierny, a ną-|Jef mortkich Anglit i Niemiec są tylko rzą |hec tego senat ograniczył Się na przyjęciu KE W ci > batjzh Staw. | 2 desk Taake aan T -= 
wet w pow, biigorajskim nic nie nabyto, dy tych państw. aj do wiadomości wniosku ober-prokuratora. opola zaet ri and nA BE T 2 2x3 19 AF) a - 
wskutek tego, że większa część jego wohs- Traktat handlowy  japońsko niemiocki. tatniówośólewwnstóże tł n arł FM ab w. a Su bir. lt O . . 2 a 242 
dzi w skład ordynacji Zamoyskich, LtóralZ rowodu wypowiedzenia traktatu handło- Gstatnie chwile Kuindżi' ogo- A gk ne? ow Na a Goo pozyczka 1908r. . . . . . T aa A 
nie może być uszceuplona., Nierównomier- |-vego metniecko-japońskiego, panuje w rzą Potersburg-—Zmarły onagdai profesor A p. I Belki osehot, Ma. sai eae WERE y Ea ode | 
ność zaś nabytków w innych powiatach tłó-|dzis niemieckim poważnie zaniepokojenie. |petersburskięj akademii sztuk pięknych, Po- | so 7, w povi lecie berdiańsiim epidemie cha- 50, pożyczka 5908 r. . . .. . 1071 


Według informucyi kół dobrze poinformo-|pularny.f ułalentowany pejzażysta Kuindżi, 
'wanyco, widoki zawarcia pomyślnego trak-|spędził ostatnie chwile swego Życia wśród 
tatu dła Niemiec są bardzo małe, gdyż Ja-|niesłychanych cierpień, które sprawiły, iż 
ponia, uważając się cbeonie po dwóch zwy-|nisraz zwracał się ds otaczających go leka- 
cięskich wojnach, za państwo równorzędne |rzy z prośbą, aby dali mu trucizny. Oneg- 
mie ulegnie, lecz potrafi bronić własnych |daj zrana, trawiony gorączką ti silnie pod- 
interesów. niecony, dźwignył się z łóżka, lecz po zro 


uwaczą następujące ustępy roztorządzenia 
generał-gubernatora warszawskiego z dn. 10 
listopada 1904 r. 

„Za osoby pochodzenia rosyjskiego 
uważać należy wyłącznie wyznających wia- 
rę prawosławną, a taaże jednowierców t raz 
kolników... 


'ery wybuchnęła jeszcze w 4 iniejscowoś- 
ciach. W Karsie zachorowało 11, zmarło 5, 
w pow. karskim zachorowały i zmarły na 
cholerę 3 osoby; w wodzie rzeki Kargcza 
wykryto bakterye choleryczne. W Korczu 
zachorow:ło 19 osób, zmerło 13 W Arma- 


Usposobienie z walorami pansiwowymi spotuj- 
Be; z papierami dywidondowymi mocne; zapożrzebowa* 
mo na premiowki ożywione, twndencya zwyżkowa. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Joe -o S ; ; 3 ,„ |wirze ilość zasłabnięć na cholerę systema- —0:0— 
„Wlościanie i mieszczanie rolnicy _ Zabytki w Wiedniu z r. 683. W czasie|bieniu kilku kroków dostał ataku spoplek- | 775, $to: a „SI 
chodzenia ruskiego, mają prawo Hd robót demolacyjnych w miejscu, gdzie w|tycznego i upadł na ziemię bez życia. Ly R, dll S a TIARY Dnia 12-g0 lipca 1910 r. 
zemię z pomocą banku włościańskiego we|czasie oblężenia Wiednia znajdował się obóz Zmarły pod wpływem choroby, która| TOWA Na c = g A jeść D Z je 
wszystkich miejscowośc ach kraja nadwiślań-|Kara Mustafy, wykopano 4 szkiełęty i reszt |go męczyła i denerwowuła, w ostatnich la. |P7ZeWicziono Z przedmiesė, Buriln. Wypisty na Bołeribarg o. 216.10 


Kors weksiowy na Petersburg na 8 dni —.— 
4'/4%/, pozyczka 1905 r. . . 100.55 


ka zbroj. © ódkryciu zawiadomiono central. |tach swego życia odczuwał wieiwi upadek i 
«0/, ronta państwowa 1894 r. . 92.50 


skiego; nabywanie zaś przy pomocj .bahku l .. Rostów nad Donem. — Wakutek rozwoju 
przez osoby pochodzenia polskiego lub litew-|ną Komisyq sztuki, która zajmie się bliżzem |ducha i ciągle myślał o śniierci. ep'dornti chalery w Zagłębia Donieckiem, 


skiego, bezwarunzowo nie może być dopusz-||ego zbadaniem. © Pewnego razu, pod wpiywem zdener-|Prezes rady zjazdu przemysłowców górni. 


y 7- NEJ è Rosy]. bil. kredyt. 100 rab. » 315.00 
czone w miejscowościach, zamieszkiwanych Udrycha w katakombach. W czwartek |wowania, Kuindżi spał kilka swych v-|czych, wystosował do ministra przemysłu i Dyskonto prywano >. . . 3y 
przez łudncść ruską, a mianowicie: a) w po-|zjawii się ta posłuchaniu u papieża badacz | brazów. handlu telegram, w którym u prasza 0 po- Usposgobiente bez dzywionia. 
wiatach gubernii lubelskiej: chełmskim, bfy-| katakomb, msgr. Walpert i ofiarował Ojcu Zmarły całą swą fortune przekazał te- |zwolenie na powiększen'e ilości oddziałów | wiedeć.* $w pożyczka rosyjska 1908 r. 103.95 
bieszowsk m, temeszowskim, biłgorajskim|Św. mozaikę, pochodzącą z 514 roku, na|śtamentem towarzystnu swego imienia. sanitarnych. W celu poparcia tej sprawy| Payt. ok 3 | " 
i zamoyskim; w gminach: Kawęczyn i Chrea- | której wycorzżoną jest postać św. Sylwestra, Na groto zmaiłeęgo artysty złożono | wyięchał do Petersburga prezes rady zjaz- Cena najwyższa . s  .  . 261.35 


49, ronta państwowa Mr. o. —= 
ath pożyczka 1909 r. ; . 99.65 
50, pozyczka rosyjska 1906 r. . 104 8) 


nów powiatu janowskiep:; w gminach: Tu |papieża, blogosławiącego ez cathedra. Jest|mnóstwo wieńców, pomiędzy innymi odjļdu Ditmar. ] } 
robńu, I:b ca, Krasnystaw, Łopiennik, Rud-|t> najstarszy wizerunek papieża. Drugi dar| Wielkiej księżńy Maryi Pawłówny. Oster (gub. czernihowska). W cągu 
ka i Czajki powiatu krasnostawskiego, i w|stanowił obraz, znaleziony również w kata- dnia wczorajszego zachorowało na cholerę 4 


gminie Ludwin powiatu Inbartowskiego; b)|kombach, który ma być autentycznym por ! Samobójstwo, osoby, z nich 1 zmazła. Ugo AE JA 7 © E 
w powłatech gubernii siedleckiej: białskitn, tretem św. Franciszka z Asyża. Gster. — Wystrzałem z rewolweru 0- T Leadya. 5°/ pożyczka rosyjska 1906 r. 10451 
wiodawskim, radzyńskim į konstantynow: Guczkow o zjeżdzie słowiańskm Odeski|debrał sobie Życie naczelnik miejscowego Barlin. — Donoszą z New-Yorku, iż po " 4ujo/, pożyczka rosyjska 1909 r. 995 
skim; w gminach: $terdyń, Sabno, Olszowa, | korespondent „Nowej Gazety* rozmawiał z biura pocztowo-telegraficznego Kalegołowski. | sprawdzeniu zawartości kasy w tutejszej a: Usposobienie słabe. ps 

Karczew, Jabłonna, Rzepki, Kudełczyn i Wy-| Guczkowem, który, pomiędzy innemi, oświad. | Przyczyny samobójstwa nie są znane. gencyi bankn rosyjsk-chińskiego, okazał | Amsterdam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 99 
rozęby powistu sokołow»kiego, w gminach: |czył, że przepowiednie o upadku idei neo- Nowy sterowiec się brak obligacyi na sumę 500 tys. dola: hh n " 909 r. 95 


Mordy i Krześlia powiatu siedleckiego...“ 
s4) J żeli po sprawdzeniu okaże się, 
że osuby ubiegające się © Świadectwo na 
prawo otrzymania pożyczki banku włościań- 
skiego zurówno ze względu na swoje wy: 
znafie, jak 1 ze względu bytu swego i ro- 
dzuju zsjęć, należą rzeczywiście do katego- 


slawiamu nie sprawdziły się. Bojkotowanie 
zjazdu przez katedów było jedynie mane- 
wtem partyjnym. Wogóle, zdaniem ucz- 
kowa, kadsci bardzo mało interesują się ru- 
chem słowiańskim. 

Znamienny jest pogląd Quczkowa na 
fakt odsunięcia się polaków od udziału w 


rów. Kasyer Wider przyzuał się, że stracił | Wz ORO 
te pieniądza grając ma giełdzie. 


Paryż.—Z Barcelony donoszą, że spraw- ROZMAITOSCI 


ca zamachu na ży cio Maury podczas sledz- Z humorystyki acronautycznej. «Wiener Luft- 
«p + komisarza policy godził na swoje achifierzeitunę> Opisuje następujące zabawne zdarzenie, 
Wzloty Lebid owa. życie: pochwyciwszy ze stołu neżyca poranił | które nietylko oświetla poziom kultury pewnych sfer 
i "JĘ ; fw l > € sobie niemi gardio. j narodu nismieckiego, lecz także ilustruje jeg» poczucłe 
rgi włościan lab mieszczan rolników pocho- |zjeździe st fijskim. Petersburg. — W Gatczynie awiator Tok:0.—Statek „Tecurje-Maru*, kursu. |Jedności narodowej. Oto baion pewnego Jowarzystwa 
dzenia rosyjskiego, polskiego lub litewskie- „Nieobeeności polaków — mówił Gacz-| Lebiediew na aeropłanie systemu Farmana jący między Dalnim a Kobe, zginął w nie- sadta eri are Podzjemniajkwać olej ins 
Pm, a zadośćuczynienie ich mai 2 nie kow—aje można nazwać protestem; poprostu|w ciągu 15 minut przeleciał 16 wiorst. dzielę w nooy blizko Korei na wysokości |ludzie! -— zawołał z łódki jeden Z neronavtów, oficer 
będzie sprzeczne z żadnym 2 przepisów, |nie chciel: być gośćmi Bułgaryi. gdzie prze- Podczas wzłotu awieator utrzymywał się |Cindo. 246 pasaterów utonęło — 40 zdołano |z północnych Niemiec — pomózcio nam, chwyćcie po- 
wskazanych w tej instrukcyi, komisarz wy- | łewała sią krew w walce z Turkami, którzy|na wysokości 20 metrów. uratować. Siatki wojenne udały się na od-|wrózł» Jeden x chłopów. pracujących w polu, do któ- 
dzje im Żądane świadectwo”. byli sojusznikami poluków. Z góry przecioż dka szukanie pozostałych. so a ódA O WE 

Jak widzimy z zestawienia punktów $|wiaiome było, że na zjeździe ne może za Ograniczenia wzgląłom karaitów.  Medyolan.— Podczas kursganu zginęło i rąekiszy z Hegmą Co swych towarzyszów: «lo prasa- 
i 7 powyższej instrukegi, wydanie Świade-| brzmieć aa jedna nuta, obrażająca polezów, Petersburg. — Kabal Karaicki zawiado-|50 osób —ranionych jest kileasut. 


sy» («dós san Pricssen»>) padjął spokojnie przerwauą 
ctwa włeścianom kstelikom, ubiegzjącym |to też z podobnymi protestami stanowczo |mił ministerstwo spraw wewnętrznych, iż Sofia. — Biszupi bułgarscy na zgroma- 


Petersburg. — W fabryce iżorskiej u- 
kończone budowę nowego sterowca wojsko» 
megh, Robotami kierował kapitan @ołu- 

ew. 


na chwilę robotę — zadon tez z oboenych nie zwrócił 
uwagi na balon, który sunął pędzony wiatrem nie wy- 


Fry > ank Gai nE Ta EE zapp , © j a È d : A 5 BBC. [M "on: ieini i i sobą. 
się o pomoc banku” wł: ścianskiepo w miej- |nie solidaryzuję Się“. policya stosuje względem karaitów takież o-|dzeniu postanowili, aby ewangelie i księgi | anion, cburzeme w łódce, i ponowny Slos z góry, tym 
scoweso ach, wymienionych w panke e 8,| W końcu rozmowy Guczkow dodał, że graniczesia, jakim podlegają osoby narodo: |święte odczytywano podczas nabożeństw |razem oficera bawarskiego: «Wy bałwany. wy Głupie 


jest sprzeczna x mstrnkcyą; komisarze więc zjazd slowisński jest areną wslki, na której | wości żydowskiej, Na skutek tego, mini-|z kolei po słowiańszu 1 bułgarsku. Jedynie |Świni:, nie poznajecie lejtnanta bawarskiego?» «Ohe,— 
winśstańscy świadectwa im widać nie mogą. |jedynie osiągnąć można pozytywna wyniki. |sterstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło, że|w Wieikim tygodniu odczytywane one będą |Tsdośne Kaca EEE a aro rili Ge. 
81 AZ. asa adi tor - PE "RS A Ta P , SĘ 8 A OCHA v ego, c 

Brak zaś świadociwa,  wymaganejo przez! Ekspodycya Zeppelina na północ. Exspe-|prawa ograniczające dla żydów, nie mogąjtylko po bułyarsku. innego. omasi Poa ną Aara 


e au hani eE a F a A AE SD À A a za linę I kilkanaście rąk bawarskich pochwyciło za 
ari 17 ustawy banku (prytoczoy na Gie K yesi Zeppelina na Szpitzberg towarzyszy |być stosowane wzgłędem karaitów. Konstantynopol.—Z powodu pogłosek 0 | jinę, i balon gładko Mial i 


D Z 


T 


IE NN I K K 


1) 
JOHN RUSKIN. 


Poranki we Florencyi 


CZYLI 


pogadanki o sztuce chrześcijańskiej. 


Tłómaczenie z angielskiego 
BA. c. R. 


Przedmowa tłómacza. 


Of arowuję to tłomaczsnie wielbicielom Florencyi. 

Starałam się myśl oryginalną wielkiego estetyka 
pieskazitelnie oddać, niestety, zachowanie jej, niemniej 
cryginalnej formy, jaką jest styl Raskin'a, nie było w 
mojej mocy. 

Pomimo tego chcę mieć nadzieją, że praca moja 
boznżyteczną nie będzie, bo z pewnością każdy, kto 
był, jest lab będzie we Florencyi, niekoniecznie stosn- 
jąc się do despotycznych wymagań Ruskin'a — znajdzie 
w tem dziełku niejedną radę, wskazówkę dla siebie 
korzystną i zajmując 

EE" M. C. R. 


Wstęp. 


Zdaje mi się, że nie wypełniłbym swe- 
go obowiązku, gdybym poprzestał jedynie 
na wygłoszeniu nauk w Oksfordzie, ale, że 
powinienem także, o :le to jest w mojej mo- 
cy, duć wskazówki podróżującym po Wło- 
szech. 

Te listy pisane są jakby do przyjaciela, 
który maje o te rady prosił, Mam nadzieję, 
że, czytane we Fiorencyi, mogą cddać pewne 
nstugi. Pozwólcie, czytelnicy, abym wam 
dał jeszcze jedcą przestrogę. Bądźcie hoj- 
nymi względem kustosza lub zakrystyana. 
Nie sądźcie, abyście tem złą usługę oddali 
innym zwiedzającym. Przeciwnie, zbyt skrom- 
nymi datkami zrażony taki zakrystyan po- 
śpieszn:e i niedbale pokazywać będzie dzie 
ła, którym przyjrzeć się warto. Nietylko 
bądźcie hojnymi, ale też i uprzejmymi wzglę- 
dem niego. Włoch jest bardzo wrażliwy na 
to i, wierzajcie mi, że za franka i za grzecz- 
ne słowo będze on zupełnie na wasze usłu- 
gi. Oburzycie się pewnie tym braki-m bez- 
interesowności. Ale powiem wam, że na 
pięćdziesiąt osób, które piszą do mnie czułe 
listy, znam jedna osobę, któraby mi dała 
dziesięć pensów. Ja zaś będę ci, czytelniku, 
bardzo wdzięczny, jeśli za każdy z tych li- 
stów moich dasz mi owe dziesięć pensów, 
a nie dowiesz się nigdy, ile pracy 1 trudu 
zużyłem, aby one tego warte były. 


PORANEK PIERWSZY. 
Kościół Santa Croce. 


Jeżeli cię zajmują dawni mistrze sztu 
ki, radzę ci zaznajomić się najpierw we Flo- 
rencyi z Glottem, Prace jego widzieć także 
możesz w Asyżu, ale mało kto tam zagląda. 


W Padwie jest ich wiele, ale tylko z jednej|pierw usunąć te wątpliwości, znaleźć odpo- 


epoki. 


ście, widzieć możesz utwory jego 


We Fłorencyi, rodzinnem jego mie-| wiedź na to pytanie, a później dopiero zająć 
różnych |się kwestyam', które nasuną się pod twoją 


rodzajów i ze wszystkich czasów. Najlepiej, | uwagę przy oglądaniu innych fresków. 


abyś zaczął od najpiękniejszych z najświet 
niejszei epoki jego działalności. 

Malował on bardzo wielkie i bardzo ma- 
ła obrazy, zaczął pracować w 12 ym, a skoń- 
czył w 60 ym roku życia; odtwarzał niekiedy 
obojętne dla siebie tematy, ale i takie, któ- 
re odczuwał całą duszą. Słusznem i zrozu- 
miałem jest, że pragniesz poznać zaraz naj- 
wspanialsze i najooważniejsze dzieło jego, że 
chcesz stanąć przed płótnem wielkich roz- 
miarów, bo sądzisz, że tam lepiej poznasz 
jego myśl i siłę. Ale najpożądańszem było- 
by, aby temat pierwszezo spotkanego przez 
ciebie utwuru jego zajął cię i abyś się nim 
przejął. 

Jeśli masz jakiekolwiek pojęcie o daw- 
nej sztuce, znaną ci jest świetność i znacze- 
nie XIII wieku. Św. Ludwik, ten krół świę- 
ty, jest uosobieniem tej epoki. Wiesz za- 
pewne, że on był Franciszkaninem i że Giotto 
pod kierunkiem Dantego malował wciąż dla 
Franciszkanów, którzy wśród licznych swych 
zakonnych braci i sióstr królewskiego rodu 
żadnego tak, jak św. Ludwika nie kochali. 
Gioito był szczęśliwy, gdy miał sposobność 
malowania tej ulubionej i wymarzonej po- 
staci. 

Wiesz o tem zapewne także, iż Giotto, 
będąc najlepszym rzeźbiarzem, malarzem i 
architektem swego czasu, miał powierzone so- 
bie budowanie dzwonnicy *) del Duomo. To 
dzieło powierzono mu, gdy był starszym (o0- 
czywiście młody chłopiec nie mógł takiej 
dzwonnicy stworzyć); więc jeśli svotkasz tu 
jakąś postać malowaną lub rzeźbioną jego 
ręką, pamiętaj o tem, że są to utwory naj- 
świetniejszej doby jego działalności. 

Gdyby ktoś wymarzył sobie dzieło Giot- 
ta, byłby to „fresk naturalnej wielkości, w 
dobrem oświetleniu, na tle wieży; tematem 
tego fresku bytby koniecznie św. Ludwik”. 

Więc tedy skorzystaj z jasnego, sło- 
necznego poranku, wstań wcześnie i pośpiesz 
do Santa Croce, uzbrojony w dobrą lornetkę, 
abyś dokładnie przyjrzał sią pięknemu dzie- 
łu, a jeśli zbytn:o nie będziesz się Śpieczył, 
Ar U tam nie jedno, lecz wiele pięknych 
dzieł. 

Nie ratrzymuiąc się, idź do kaplicy po 
prawej stronie chóru. Wchodząc, nie prócz 
nowego witrażu z czerwonym kardynałem 
nie dojrzysz; ten wytwór nowoczesnego prze- 
mysłu zabiera siedm ósmych światła (które- 
go nie było nadto i przedtem), więc dzięki 
niemu nie można widzieć tego, co godne jest 
widzenia. Poczekaj cierpliwie, póki oczy 
twoje nie przywykną do ciemności. Wów- 
czas zasłaniając się tak, by nie widzieć no- 
woczesnego witrażu, weź lornetkę i popatrz 
na dwie postacie, umieszczona po prawej 
stronie na górze. Jest to św. Ludwik pod 
dzwonnicą, malowany przez — Giotta? lub 
przez ostatniego florenckiego malarza, który 
chciał podszyć się pod Giotta? Nalezy naj- 


*) Campanile. 
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Nie będą to zawsze wątpliwości. Np. 
te dwa duże szare freski u góry po prawej 
i lewej stronie były zupełnie—dla podobania 
się tobie — przemalowane rok, czy dwa lata 
temu, według niknących linii pendzla Giotta. 
A św. Ludwik? Autentyczny lub nie, jest 
rzeczą śliczną, o tem wątpliwości niema, 
więc przyjrzyjmy mu się z uwagą. W prze- 
wodniku Murray a znajdziesz wzmiankę 0 
tzm, że kaplica Bardi della Liberta, w któ- 
rej się znajdujesz, pokryta jest freskami 
Giotta, że zostały one odkryte pod warstwą 
tycku dopiero w 1853 r. że były małoware 
pomiędzy 1296 r. a 1304, że grzedstawiają 
sceny z życia św. Fraaciszka, że po obu 
stronach okna umieszczono postacie św. Lu- 
dwika z Tuluzy, św. Ludwika króla francu- 
skiego, św. Elżbiety węgierskiej, św. Klary— 
„wszystkie obecnie odnowione i przemalo- 
wane“. Te szczegóły nie zachęcają do przy- 
patrywania się owym freskom i nie zdziwi- 
łem się, gdy, pracując w kaplicy d. 6 wrze- 
śnia 1874 r., ujrzałem dwóch eleganckich 
anglików, przechodzących tylko przez kapli- 
cę, nie zatrzymując się ani chwili. 

Może ty, kochany czytelniku, zabawisz 
tam ze mną dłuższą chwilę, a wówczas do- 
piero zrozumiesz to, co cię ctacza. Dowiedz 
się tedy, że ta kaplica jest najciekawszą go- 
tycką kapliczką, jaką we Włoszech znał źć 
możesz — takie przynajmniej jest moje zda- 
nie. Niema dru„iej, któraby posiadała fra- 
ski z owej świetnej epoki, w stosownem 
miejscu umieszczone. „Arena* chociaż o 
wiele większa, jest z wcześniejszej doby, czy- 
stość stylu gotyckiego jest tam naruszona 
i nie przedstawia ona nam pełni silnego ta- 
lentu Giotta. Niższa zaś kaplica w Asyżu 
nie jest wcale gotycką i także nie tam Giotto 
zostawił prace z najświetniejszych lat swojej 
twórczości. Tu zaś masz wspaniały gotyk; 
talent Giotta w pełni rozkwitu i potęgi, nic 
nie pozostawia do życzenia, ani forma, ani 
rysunek. 

Odnawianie, „umiejątne odnawianie“ — 
jak mówi zawsze mr. Murray—popsuło nie- 
co tę piękną całość. Jednak nie myśl o tem 
obecnie, ale zastanów się nad tem, gdzie je- 
steś i co masz do obejrzenia. 

Znajdujesz się w kaplicy Hiskiej wiel- 
kiego ołtarza, we wspaniałej świątyni Fran- 
ciszkanów, we Florencyi.  Wpobliżu, © 
dziesięć minut drogi masz Chrzcicielnicę *) 
Florencką i pięć minut drogi na zachód 
masz wielki krściół Dominikanów Santa 
Maria, Novella. 

Zachowaj w swej pamięci, te szczegó” 
ły geograf czne i fakty z dziejów sztuki. 
Pośrodku stoi Chrzciecilnica, stąd idąc na 
wschód w 10 minut dojdz esz do kościoła 
Franciszkanów Santa Croce, idąc na zachód 
w 5 minut staniesz przed świątyn:ą Domi- 
nikanów Panny Maryi. 

Ta mała ośmiokątna Chrze.cielnica stol 


*) Baptisterią. 
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od VIll wieku (wykończoną została wów- 
czas, tylko dach przerobiono później) Uwa- 
żam ją za kulminacyjne dzieło budowni- 
ctwa chrześcijańsko-etruskiego i wogóle eu- 
ropejskiego chrystyanizmu. 

V owym czasie, gdy to dzieło ukoń- 
czone zostało, chrystyanizm w Etruryi i w 
całym świecie, wpływ wielki wywierał; je- 
dnakże znalazło się dwóch ludzi dotknię- 
tych tem, że wpływ religii nie jest tak sil- 
nym jak być powinien, przysięgli Bogu po- 
święcenie się tej sprawie. Zabrali się do 
pracy. Pierwszym jej rezultatem było posta- 
nowienie, przadsięwzięte przez florentczyków, 
wzniesienia pięknej dużej katedry — w for- 
mie krzyża; zastąpić ona miała dotychczaso- 
wą małą, kwadratową; chcieli oni ta' że 
wznieść wieżę, przewyższającą babilońssą. 
Te zamiary wykonano—masz je przed sobą. 

Zajmiemy się niemi później, obecnie 
zwróćmy całą naszą uwagę na dwie Świą- 
tynie wcześniejszej doby: Sante Croce i Sar- 
ta Maria Novella. Kościoły te właściwie 
wzniesione zostały przez dwóch ludzi, potę- 
żnych reformatorów XIII wieku. Jeden — 
św. Franciszek uczył chrześcijan, jak żyć 
powinni—drugi—św. Dominik kształcił ich 
myśli. Pierwszy był apostołem Czynu, dru- 
gi— Wiary. Obaj wysyłali oddziały ludzi 
nauczających do Florencyi, św. Franciszek 
w J212 r., św. Dominik w 1220 r. 

Jeden taki oddział zamieszkał o dzie- 
sięc minut drogi na wschód od Chrzciciel- 
nicy, drugi o pięć minut na zachód od niej 
Przez długie lata cicho, spokojnie mieszka- 
jąc tam, uczyli, zaerzawając ludzi do do- 
brego. I rozbudzili ducha Florencyi. Ode- 
zwał się on w poezyi, okazał w architektu- 
rze chrześcijańskiej, o której tyle słyszałeś 
Rozbrzmiewały sławy Arnolfv, Giotta, Dan- 
tego, Ozcaque, tych wszystkich ludzi, któ- 
ry h niby pragviesz poznać i zrozumieć, 
twierdząc żeś dlatego tylko do Fiorencji 
przybył. 

Rozbudzony dach Florency', przepeł- 
niony wdzięcznością dla swych nauczycieli, 
chciał im się odwdzięczyć, pomagając do 
wzniesienia pięznych kościułów. Dominika- 
nie cz. Bracia Biali, apostołowie Wiary, roz 
poczęli budowę swej świątyni S. Maria w 
1279 r. Franciszkanie, Bracia Czarni, nau- 
czyciele pracy, położyli kamień węgielny 
swego kościoła Sante Oroca w 1294 r. Mia- 
sto zaś, założyło fundament swej nowej ka- 
tedry w 1298. ldominikanio sami kierowali 
robotami; dla Franciszkanów i miasta pra- 
cował pierwszy mistrz sztuki gotyckiej, 
Arnolfo. Stał przy nim Giotto, a Dante, 
przyglądając się ich pracy, jednemu i ćru- 
giemu nieraz szepnął uwagę, lub słowo za- 
chęty. 

Stając przed wiolkim ołtarzem w ko- 
ściele Feanciszueuón, masz nrzed sobą skle- 
pienie zrobione przez Arnolfa z niektórymi 
widocznymi jeszcze śladami pędzla Giotta, a 
także przed t-bą, ale mad bocznym ołtarzem 
jest słynny, auteńtyczny portret św. Francei- 
szka, malowany z oryginałn przez nauczy 
ciela Giotta. Nie potępiam jednak onych 
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dwóch anglików za to, iż temu się nie przyj- 
rzeli. Tylko przy rannem świetle to dzieło 
sztuki dojrzeć możemy. A bez względu na 
światło tylko w takim razie może nas to 


zajmować. jeśli rozumiemy stosunek Giotta 
do św. Franciszka, a św. Franciszka do 


ludzkości. 


Cecha wyróżniająca Giotta od innych 
włoskich malarzy jest jego praktyczność. 
On ozynił to, o czam inni marzyli tylko. 
Mozajkę, marmur, farby—wszystko użyć u- 
miał i używał umiejętnie; był to człowiek 
niezwykle uzdolniony i niezwykłe zrównowa- 
żony. Przyłączył się do apostołów pracy i 
w tym kierunku, co oni, długi ozas szedł. 

Umiejętność prasy, według św. Franol- 
szka, wymaga trzech warunków. Trzebą 
pracować bezpłatnie i być biednym. Praco- 
wać ciągle bez rozrywek i być czystego ser- 
ca. Pracować wediug pewnych wskazówek 
i być posłusznym. 

To są główne zasady św. Franciszka, 
które miały doprowadzić sztukę do rozkwi- 
tu. Tak powstały te wszystkie arcydzieła, 
które przybyłeś tu oglądać—z daleka może. 

Wziąwszy lornetkę, przyjrzyj się plafo- 
nowi; przedstawia on piękny gotycki krzyż, 
złożony z czterech części, każda przyozdo- 
biona pędzlem Giotta. Nad ołtarzem zmaje 
duje się św. Franciszek, Tamte trzy częśoi 
przedstawiają jego przybocznych aniołów. 
Nad wejściem ubóstwo. Po prawej stronie 
posłuszeństwo. Po lewej czystość. 

Ubóstwo, w czerwonej szacie, z szare- 
mi skrzydłami, z jasną aureolą nad głową, 
uciega od czarnego dużego psa, którego wy- 
raźna jest tylko głowa, wyglądająca w rogu. 

Czystość, z twarzą zasłonłoną, jest zam- 
kniętu w wieży; aniołowie stoją na straży. 

Posłuszeństwo niesie jarzmo na bar- 
kach, rękę trzyma na księdze. 

W wyższym kościele w Asyżu znajdu- 
ją się cztery podobne medaliony, też malo- 
wane przez (iotla, ale daleko staranniej. 
Chciałbym wiedzieć, ale nie wiem, co wcze- 
śniej malowane byto. 

Przewodnik Murray'a powiada, że fre- 
ski tej kaplicy malowane były pomiędzy 
1296 a 1304 r. Temu uwierzyć trudno, 
gdyż znajduje się tam postać św. Ludwika 
z Tuluzy, kanonizowanego dopero w 1817 
r. W dodatku, wiedząc, iż założono podwa- 
liny kościoła w 1294 r., gdy Gio:to mał 18 
lat, nie można by poecie, by w dwa lata 
później kościół już był ukończony 1 Żeby 
Giotto miał gotowy plan do malowania. 
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Przez swoją dokładneść aparatów 
wysiewnych i równomierne t«mieszcza- 
nie ziarna w roli powodu a tak wzmo- 
żony urodzaj, że pierwszy rok u- 
życia siewnika Superior zwraca 
z sowitym zyskiom pieniądze wy- 
dane na kupno siewnika. 


| 
Kema riższa kultura roli przeszkadza w użyciu siewnika Pa= | 
dałkowego, niech zamawia niezwłocznie siewnik , 
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[alerz0Wy Superior. 


Praca łatwa — plony znakomicie zwiększone. 


Alfred Grodzki, 3 smm 
F abryka wag 
PARAL i S-ka | L, Zdrojewski i K. Grabowski 


w Kijowie Biuro: Wielka- Wasylkow 
ska Nr lu, meg. G. W. Audrle. 
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przeniesiony został na Kreszczatyk 15 


róg Instytuckiej, wprost Dumy. 
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świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t, 


W ŻYCIU, TRADYCY! I PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanle drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 
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cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 


Kijów, Kreszczatyk 25, 
polecają znakomite gotuwe farby wyrobu fabryki 


- LJ 
Zamówienia zin Zawsze na składzie| HQLZĄPFEL i ZANDR 
wielki zapas wag. żądanie * 77 Cenn eo 


. Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów 


uwałością, olastycznością i pięknym wyglądem przewyższają najdroższe 
olnjne, emaliowe 1 ripoliną. 
Cenniki i wzory na żądanie. 
Pożądani są sub-agenci. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyalać pa- G. Z = j cewa Kijów, Prorszna2 


cafe. BRA w d. Towarzystwa 

3 ' Rosya. 4614 
za parowe czyszcze- 

nio i farbowanie 


Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki spieszae wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


Jedwabno, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balv- 
wo, szynele, kitle, marynarki, poninary kolorowe i inne. Przyjm. do pra- 
nia bielizuę, kołriorzo, mankiety. Prasowanie wedłng metody zagranicznej. 


18364 
Południowo - Ruska 


Fabryka Chemiczna © F . G. SEIFERTA 


obecnie B. Konarskiego. Egz. od 1891 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. tel. 2537. 
Wyrób: octu, spirytusowych lakierów ì politur, oliwy do 
palenia, farbek do bielizny i laznrku do malowania ścian. 
18311 


Cenniki na żąd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. speryal. nstępstwo. 


Drakamia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylcsykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


Rok Polski 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


1466 
Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskieso* 


yty terrakotowe 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kosztorysy na żądanie. 
Katalogi gratis i franco. 


Ogrodnik 


żinaty, pesiąda'ący gruntowną (prak- 
tycznie i teoretycznie) znajomość ogro- 
dnictwa oraz pszczelnietwo, pos. ukuja 
posady od 1 października n. st. Adres: 
Wł, Smardzewski w Podzamczu, przez 
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© 


e 
+ 


+ 
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RE OS Sobolew gnb. siedleckiej. 18731 
RRR RRR ERORE PROBE PRO 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę | ogłoszenia da 


„Dzien. Kijowskiego" 
_ Przyjmuje 
| p. Włodzimierz Biesiekierski. 


Kursy pedagogiczne dla kobiet 
LEONII RUDZKIEJ 


w Warszawie, Zielna 13. 
Kurs nauk d uletni, Zapisy i programy w kancelaryi kursów, Zio'na 18. 


NAGR.W. ZŁOT JEJALIM w PARYŻU, Ii lini e u 
| | ) iirafy! 
U 
eco 
Pi H , Dia udostępnienia prenumerat. «Dzien 
"A | "i r 4 : x. 
SAR ! nika Kijowskiego> nabycia na warun 
b P mmg fi kach najdogodniejszych książek, nie' 
11619 IB zbęduych w każdym domnu polskim, po- 


rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 torcy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 
pa Polski z podziałem ua województwa 


L4 a 
Leśniczy . 
enorgiczny, z długoletnią praktyką, z ' 
chiuhnemi odezwami o kompatencji w, 


| O 
Sprawie leśnictwa rządow. i prywaln.; z 
|Wyborskie ro= 


mająt., poszukujn posad. leśn. lub pod: A ia 
leśniczoxuv. Adres: Kreszczatyk 5 g ale, calob ancid i a poni 
szol, oleca 


T-wo leśników i agronomów 18611 y i 
Piekarnia Petersburska 


- Sofijowska 6 w pobliżu pl. Ratuszowogo. 


Czytelnia Nowości 
187u6 


1952W 


M. Olszewskiej 


przeniesioną została na Prorozną 28. 


1621 
S isahan ayia, por. | Potrzebny lekarz 
0 ze na ka, z dypl. gimn. | fahrycznej przy 
dla przygutow. do, yř 
egzam. do 5 kl: ż. gim., w ciągn roka, 
ke R mającej już świad. z 3-ch 
as. 


wolnopraktyzu 
jyy do rsady 
stałom  subsydynin. 
iadom ść: Gniowań, gub. podolskiej. 
Apteka A. Maleszawskiego. 18712 


Poczta 


Cy bulów kij . gub. pod Poszn= z 
lit. W. W. W. ; s6611 kuję lesnika - PSZEZEJATZA |Ceaa aia prenumeratorów «Dzieanika 
—— Onergicznego z praktyką, pożądana Kijowskiego»: 
Udzielam r i pro- znajomość ogrodnietwa Oferty: Bał OWEKICKOJ 
lekcyi angielskiego wadz. nod. gub. 93. Baliko wiii y 187 a 


korospond. w jęz francus., n em. i an- 


gielskim hotel Francois 327 Iwlewa. sie 
Stróż 


W domn cd g. 11—2 i od 5—7. 18693 

jr ow. Opakowanio, przewóz 
i przechowanie mebli i t. d. Cony | 

nizkie. M.-Włcdzimierska 35. 1829 


Rb. 1 kop. 40 


(w broszurze). 


| Rb. 1 kop. 60 


p 'trzebny, pracowity, (w oprawie). 
trzeźwy, za świade 
s ctwami, Zgłoszenia 
osobiście do zarządzającego don ami 
M. hr. Branickiej, Sadowa 2. 18702 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki. 


